
Pod przewodnictwem W. Jaruzelskiego

PoEska delegacja 
udała się do NRD

W ARSZAW A PAP. Na zaproszenie sekretarza generalnego 
KC NSPJ przewodniczącego Rady Państwa NRD Ericka Ho
neckera udała się dziś do N iem ieck ie j R epublik i Demokra
tycznej z o fic ja lną w izytą  p rzy jaźn i delegacja party jno-pań- 
stwowa PRL.

Delegacji przewodniczy I  sekretarz KC  PZPR, prezes Rady 
M in is trów , przewodniczący WRON — gen. a rm ii Wojciech Ja
ruzelski.

Na lo tnisku delegację żegnali członkowie najwyższych władz 
party jnych i państwowych z H enrykiem  Jabłońskim.

Pckcy pomagają w budowie elektrowni w NRD

Wysoka ocena
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Zakończenie pracowitej sesji
terminowości
i fachowości prac

BE R LIN  PAP. Polscy specjaliści zatrudnieni w  największej 
inw estycji energetycznej NRD — E lektrow ni Jaenschwalde 
rozpoczęli decydujący etap prac nad zmontowaniem drugiego 
bloku o mocy 500 megawatów. Ich udziałem było także usta
wienie i  przekazanie do eksploatacji w  końcu września 1981 
roku pierwszego bloku o identycznej mocy. Wzrost mocy elek
tro w n i do 1000 MW  przewidziany jest już w  m aju bież. roku, 
kiedy z d rug ie j „p ięćsetki”  popłynie prąd do sieci energetycz
nej NRD.

Trwałość własności chłopskiej 
Trybunały: Konstytucyjny i Stanu 
— gwarancją praworządności 
Rada Społeczno-Gospodarcza Sejmu

BUDOW A kompleksu energe
tycznego w  Jaenschwalde o 
docelowej mocy 3000 MW rea li
zowana jest wspólnym i siłam i 
załóg gospodarzy, polskich, ju 
gosłowiańskich i węgierskich 
przy współudziale specjalistów 
radzieckich. Polskie załogi zrea 
lizow a ły 90 proc. robót budo-

Akcja ratunkowa 
nad Bałtykiem

Pomoc
ze śmigłowca
G D A Ń S K  PAP. 28 bm . w  po łudn ie  

k a p ita n  m /t „P egaz”  — tra w le ra - 
p rz e tw ó rn i gdyńskiego „D a lm o ru ”  
zw ró c ił się przez rad io  o pomoc le 
k a rską  d la  cz łonka  s w o je j za łog i z 
o b ja w a m i zaw a łu  serca. R ad iow y 
sygna ł o trz y m a ły  lądow ę je d n o s tk i 
ra tow n icze  G dańskiego W ybrzeża. Do 
s ta tk u , zna jdu jącego się na ło w i
skach w schodniego B a łty k u , 60 m il 
m o rsk ich  w  l in i i  p ros te j od cyp la  
rozewskiego, sk ie row ano z lo tn iska  
w  R ębiechow ie śm ig łow iec U rzędu 
M orsk iego : do „Pegaza”  w yruszy ła  
też p ływ a ją ca  je dnos tka  Polskiego 
R a to w n ic tw a  O krę tow ego „P assa t” .

Ś m ig łow iec, o b ie ra jąc  k u rs  na 
w zyw a ją cy  pom ocy sta tek, we W ła 
dys ław ow ie  zab ra ł na p o k ład  le - 
ka rza -ka rd io lo g a . Na m ie jscu  oka
zało się, że stan chorego je s t po
w ażny i  zadecydowano o d transpo r
tow ać go śm ig łow cem  do szp ita la  w  
P ucku .

Ca!a operac ja  n iesien ia  pom ocy, 
k tó ra  drogą m orską  trw a ła b y  6 go
dz in , d z ię k i użyc iu  śm ig łow ca zo
stała skrócona do dw óch godzin.

Katastrofa promu
D E L H I PAP Co n a jm n ie j 17 osób 

u to n ę ło  w  w y n ik u  w yw ró ce n ia  się 
p ro m u  kursu jącego  po rzece M ahi, 
w  s tan ie  G udżara t we w schodnich 
In d ia ch . Na pok ładz ie  je d n o s tk i 
zna jdow a ło  się 75 pasażerów, z 
k tó ry c h  58 p o tra f iło  o w łasnych  s i
łach  dop łynąć do brzegu.

Metro w Singapurze
D E L H I PAP. Rząd S ingapuru  

p o d ją ł decyzję  o budow ie  m etra. 
Została ona podyktow ana  tym , iż 
w ed ług  obliczeń spec ja lis tów  w  
c iągu na jb liższych  8 la t  ś ro d k i t ra n 
sp o rtu  będą m u s ia ły  przew ieźć o 
40 proc. pasażerów w ięce j.

wlano-montaźowyeh. Na ten 
plac budowy polscy fachow
cy p rzybyli w 1976 roku. W 
tym  czasie w ykona li wiele o- 
b iektów  towarzyszących na te
renie kopalni odkryw kow ej wę 
gla brunatnego, osiedla dla za 
łóg e lektrow n i w  Peitzu, a prze 
de wszystkim  wszystkie obiek
ty  dla pierwszego i drugiego 
b loku na terenie E lektrow ni 
Jaenschwalde. Term inowa i fa 
chowa praca polskich specjali
stów um ożliw iła  np. przeprowa 
dzenie rozruchu pierwszego 
bloku e lektrow ni w  okresie ok. 
6 miesięcy co stało się wyda
rzeniem bez precedensu w ener 
getyce NRD.

J A K  JUŻ IN FO R M O W A LIŚ M Y 25 i 26 bm. trw a ły  obrady 
Sejmu. W  piątek zakończono debatę ro lną i  uchwalono usta
w y o ochronie gruntów rolnych i  leśnych; o scalaniu gruntów; 
o nowelizacji kodeksu cywilnego oraz o uchyleniu ustawy o 
uregulowaniu własności gospodarstw ro lnych; o nowelizacji 
kodeksu cywilnego. Tym  samym spełnione zostały postu laty' 
ro ln ików , domagających się uznania trw ałości chłopskiej w łas
ności, dogodnych warunków obrotu ziemią, nadania szerokich 
uprawnień w  tych kwestiach samorządowi rolniczemu.

dw u try b u n a łó w  jest prze jaw em  
zachodzących w  Polsce L u d o w e j 
p rzem ian  p o lityczn ych  prowadzących 
do lepszego docen ian ia  i  u trw a la -

(Dokończenie na str. 2)

TEGO D N IA  Sejm pod ją ł de
cyzję utworzenia nowych waż
nych ins ty tuc ji. Uchwalone w  
K onstytuc ji zm iany dotyczą po 
wołania do życia T rybuna łu 
Konstytucyjnego 1 T rybuna łu 
Stanu. Uchwalono zarazem 
szczegółową ustawę o drugim  z 
tych trybunałów . Jeśli chodzi o 
pierwszy — prace nad pro jek

tem trw a ją . Izba dokonała w y
boru K o m is ji Odpowiedzialności 
Konstytucyjnej. Parlament po
d ją ł też o dużym znaczeniu u- 
chwałę: utworzenia Rady Spo
łeczno-Gospodarczej p rzy Sej
mie PRL, jako organu opinio
dawczego i doradczego.

W drodze ustawy ujednolico
ny został te rm in  up ływ u ka
dencji rad narodowych stopnia 
podstawowego i wojewódzkie
go.

Bieżąca sesja Sejmu została 
zamknięta.

*  *  *
PR ZE D S TA W IA JĄ C  w Sejm ie 

p ro je k ty  ustaw  o zm ianie K o n s ty 
tu c j i  i  T ryb u n a le  S tanu poseł spra 
w ozdawca — Łukasz B a lce r m ó w ił

P R O JEKT u s ta w y o zm ianie 
K o n s ty tu c ji P R L p rze w id u ją cy  u- 
tw o rzen ie  T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y j
nego i T ry b u n a łu  S tanu należy do 
na jw ażn ie jszych  a k tów  p ra w o tw ó r
czych. k tó re  przedłożono S e jm ow i 
w  obecnej ka d e n c ji. Pow o łan ie  oby-

MIN1-REW1A mody w wiosennym  słońcu na Wałach Chro
brego (model z ko lekc ji Z PO „Dana” ),

Powołanie KŚ Budownictwa

Aktywnie uczestniczyć 
w zadaniach
gospodarczych
W SZCZECINIE na mieszka

nia czeka 45 tysięcy ludzi, w 
województwie — 60 tysięcy.
K iedy je otrzymają? Zależy to 
w dużej mierze od rozwiązania 
w ie lu nabrzm iałych problemów, 
występujących w branży budo
wlanej. Mówiono o nich w  ub. 
sobotę na środowiskowej kon
ferencji prog.ramowo-wybor- 
czej budownictwa Jej uczestni
cy — delegaci w ybran i przez 
podstawowe i oddziałowe orga
nizacje party jne — dokonali 
wyboru członków K om ite tu  Sro 
dowiskowego Budownictwa

(Dokończenie na str. 2)

Pożegnanie Domiceli Mazurkiewicz

36 lat z „Daną”
W SOBOTĘ 27 bm. w Za

kładach Przemysłu Odzieżo
wego „Dana" odbyło się u- 
roczyste pożegnanie odcho
dzącej na emeryturę długo
letniej dyrektorki naczelnej 
togo przedsiębiorstwa — Do
miceli Mazurkiewicz.

W NIEZWYKLE serdecznych sło 
wach mówtono o wielkich zasłu
gach dyrektor Mazurkiewiczowej. 
Jest ona przecież pionierem szcze 
cińskiego przemysłu, w „Donie”  
przepracowała 36 lat, a kierowa
ła tym przedsiębiorstwem nie
przerwanie od stycznia 1951 ro
ku. Pod jej kierownictwem zakład 
osiągnął bardzo wysoką pozycję; 
odznaczony został Sztandarem 
Pracy II klasy, a ubiory szyte

przez załogę „Dany”  od lał cie
szą się zasłużenie dobrą opinią 
w kraju i za granicą.

Domicela Mazurkiewicz pracę 
zawodową łączyła zawsze 2 
aktywną działalnością społeczną; 
pełniła wiele odpowiedzialnych 
funkcji w partii i organizacjach 
społecznych. Dekorowana była 
wieloma wysokimi odznaczeniami 
państwowymi — Sztandarem Pra
cy I i II klasy oraz Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Sobotnia uroczystość upłynęła 
pod znakiem wspomnień. Przed
stawiciele załogi wręczyli swojej 
długoletniej przełożonej pamiątko 
wy album '■ ogromny bukiet zło-

(Dokończenie na str. 8)
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Zakończenie pracowitej sesji
(Dokończenie ze str. 1)

n ią  p raw orządności, Jako m etody 
spraw ow an ia  w ładzy oraz w iększe
go docen ian ia  K o n s ty tu c ji jako  
podstaw y porządku prawnego. Do 
uznania znaczenia o rzekan ia  o k o n 
s ty tu c y jn e j odpow iedz ia lnośc i osób 
sp ra w u ją cych  na jw yższe s tanow iska 
państwowe.

T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  u p ra w 
n io n y  będzie do badan ia  k o n s ty tu 
cy jnośc i n ie  ty lk o  ustaw  se jm o
w ych, d e k re tó w  Rady Państwa, 
um ów  m iędzynarodow ych, z p u n k tu  
w idzen ia  ich  zaw artośc i n o rm a ty w 
n e j obow iązu jące j w  w e w nę trznym  
po rządku  p ra w n ym  P R L, ale także 
in n y c h  ogó lnopaństw ow ych a k tów  
no rm a tyw n ych , ja k  rozporządzeń, 
uch w a ł i  zarządzeń w ydaw anych  
przez naczelne 1 ce n tra lne  organa 
państwowe.

S ądow n ic tw o  k o n s ty tu c y jn e  spe ł
n ić  pow inno doniosłą  ro lę  w  kszta ł 
to w a n iu  je d n o lite g o  stosowania 
p raw a, łącznie z K o n s ty tu c ją  przez 
w szystkie  organa państw ow e pod
porządkow ane K o n s ty tu c ji i  zobo
w iązane do Jej przestrzegania. T ry 
b u n a ł S tanu  orzekać będzie o od
pow iedz ia lnośc i osób pe łn iących  o- 
fcreśłone w  ustaw ie najwyższe sta
now iska  państwowe za naruszenie 
K o n s ty tu c ji łu b  ustaw . O dpow ie
dzia lność k o n s ty tu c y jn a  przed T r y 
buna łem  S tanu o b e jm u je  czyny n ie  
stanow iące przestępstwa, k tó ry m i 
określone w  ustaw ie  osoby pełn iące 
najwyższe s tanow iska  państw ow e w  
zakresie swego urzędow an ia , albo 
wr zw iązku  z za jm ow anym  s ta n o w i
sk iem , ‘ w  sposób z a w in io n y  na ru 
szy ły  K o n s ty tu c ję  lu b  in n ą  ustawę. 
Te same osoby mogą odpow iadać 
przed T ryb u n a łe m  S tanu także za 
czyny  w yp e łn ia jące  znam iona prze 
stępstwa, je ś li ic h  łączne rozpozna
n ie  uznano w  uchw a le  o poc iągnię
c iu  do odpow iedzia lności k o n s ty tu 
c y jn e j za celowe. T ry b u n a ł S tanu 
W łaściw y je s t rów n ież  w  sprawach 
czynów  pope łn ionych  przed dn iem  
w e jśc ia  w  życie  n in ie jsze j ustaw y, 
o ile  w  czasie jego pope łn ien ia  b y 
ły  one zabronione pod groźbą ka 
ry. Jeże li czyn  uprzedn io  pope ł
n io n y  po legał na z a w in io n ym  na
ruszen iu  K o n s ty tu c ji lu b  In n e j usta 
w y , T ry b u n a ł S tanu ogran icza  się 
d© stw ie rdzen ia  dokonanych  na ru 
szeń praw a.

P o zakończen iu  d ysku s ji Sejm  
jednogłośnie u c h w a lił ustaw ę 
zm ia n ie  K o n s ty tu c ji PRL.

Z  k o le i S e jm  u c h w a lił ustaw ę o 
T ryb u n a le  S tanu, p rzy  4 glosach 
w s trzym u ją cych  się.

POSEŁ M a ria  P rus p rzedstaw iła  
p ro je k t  ustaw y, p o s tu lu ją cy  u je d n o 
lice n ie  te rm in u  u p ły w u  k a d e n c ji 
ra d  na rodow ych s topn ia  podstaw o
wego 1 w o jew ódzk iego . P ro je k t za
k ła d a  p rzedłużenie o dalsze dw a 
la ta  kadencję  ra d  narodow ych 
s topn ia  podstawowego, w yb ra n ych  
W d n iu  5 lu tego  1978 r . a zatem , w  
m yś l p ro je k tu  — na jb liższe  w ybo 
r y  do w szystk ich  rad  narodow ych 
— je ś li S e jm  nie postanow i In a 
cze j, o d b y ły b y  się w  usta lonym  
te rm in ie , po u p ły w ie  ka d e n c ji rad

to  je s t po 23 m arca  1984 r. B y ły ! 
to  rów nocześnie w y b o ry  do rad  na 
rodow ych  i  S ejm u PR L, k tó rego  
kadenc ja  u p ły w a  rów n ież  23 m arca  
1984 r.

SEJM  jednog łośn ie  u c h w a lił tę u - 
stawę.

POSEŁ M a ria n  Ż o łn ie rczyk  przed
s ta w ił następnie p ro je k t uchw a ły  
w  spraw ie u tw o rze n ia  Rady Spo
łeczno-G ospodarczej przy S ejm ie 
PR L. Idea  p ow o łan ia  organu k o n 
su ltacy jnego  p rzy " S ejm ie narodz iła  
się w  la ta ch  1980—81 w  to k u  d ysku 
s j i  nad re fo rm ą  gospoda rk i oraz u- 
m ocn ien iem  ro l i  organów  przed
s taw ic ie lsk ich . U tw orzen ie  rady 
jes t pow o łan iem  now e j, n ieznanej 
w  naszym system ie pa rla m e n ta rn ym  
in s ty tu c ji.  P rop o n u je  się, by rada 
b y ła  o rganem  op in iodaw czym  1 do
radczym  S e jm u 1 jego  organów. 
R o zp a tryw a ła b y  sp raw y k ie row ane  
do n ie j p r/.e j S e jm , jego  P rezyd ium  
i . kom is je  se jm ow e. N iezależnie od 
tego m og łaby pode jm ow ać dzia łan ia  
rów n ież z w ła sn e j in ic ja ty w y . W 
sk ład  rady  m a ją  w chodzić przed
staw ic ie le  załóg p rzeds ięb io rs tw  i 
PGR, ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k 
c y jn y c h  i  zrzeszeń ro ln ik ó w  in d y 
w id u a ln ych , o rg a n iza c ji spó łdz ie l
czych i  rzem ieś ln iczych  o raz o rga
n iz a c ji zaw odow ych i  społecznych, 
stowarzyszeń tw ó rczych  i  na u ko 
w ych . C z łonkam i ra d y , z w y ją t 
k ie m  je j  przewodniczącego, nie bę
dą posłow ie. Rada m a liczyć  nie 
w ięce j n iż 120 cz łonków .

Izba pod ję ła  uchw a łę  w  spraw ie 
u tw o rzen ia  R ady Społeczno-Gospo
darcze j p rzy  S e jm ie  PR L, p rzy  2 
głosach p rze c iw ko  i  9 w s trz y m u ją 
cych  się.

P re zyd iu m  S e jm u — po porozu
m ie n iu  z K onw en tem  S en io rów  — 
p rzedstaw iło  lab ie  p ropozyc je  powo 
ła n ia  pos. Jana Szczepańskiego na 
s tanow isko  przewodniczącego R ady 
Społeczno-Gospodarczej. Posłow ie, 
w  g łosow an iu , zaakcep tow a li tę 
p ropozycję .

BR ZYD KIEG O  psikusa 
splata ł nam w  piątkowym  
numerze „ K u rie ra ”  drukar 
ski choch lik , k tó ry  na stro
nie 5 poświęconej — z o- 
kaz ji Międzynarodowego 
Dnia Tea tru  — ludziom  
sceny, zam ien ił zdjęcia: za
miast fo to g ra fii Jolanty  
Bohdal i  M irosława G ru
szczyńskiego w  ,,Szewcach”  
W itkiew icza (na foto) uka
zała się podobizna ak to rk i 
Teatru Współczesnego, A n
ny Januszewskiej.

Chochlika przepędziliśmy 
kijem , a tró jkę  sympatycz
nych ak to rów  — serdecznie 
przepraszamy!

(RED.)

Ujęto sprawcę
włamania 
do kościoła

CZĘSTO CHO W A P A P . D o  kośc io 
ła  pa ra fia ln e g o  w  S tarokrzep icach  
w  w o j. częstochow skim  dokonano 
w łam an ia . S praw ca dosta ł się do 
w n ę trza  kośc io ła  w y b ija ją c  szybę 
w  okn ie . S p lą d ro w a ł pom ieszczenia 
z a k ry s tii,  oraz sk ra d ł ze skarbonek 
z n a jd u ją ce  się tam  o f ia ry  od w ie r 
nych . W  w y n ik u  d z ia łań  p o d ję tych  
przez fu n k c jo n a r iu s z y  pos te runku  
MO w  K rzep icach  za trzym ano, ja 
k o  pode jrzanego o  dokonan ie  w ła 
m an ia  25-letniego W łodz im ierza  W., 
zameldowanego w  gm in ie  L ip ie . W 
to k u  p rzes łuchan ia  p rzyzn a ł się on 
d o  zarzucanego przestępstwa. W ar
to  nadm ien ić , że za ledw ie  5 lu te g o  
b r. opuśc ił on  zak ład  k a rn y , gdzie 
o d b yw a ł ka rę  za podobne prze
stępstwo.

Surowe kary 
za rozbój

B IA Ł A  P O D LA S K A  P A P . W  Ra
d z y n iu  P od lask im  (w o j. b ia lsko 
pod lask ie ), s io s try  — S tan is ław a 1 
J u lia  A . zosta ły napadnięte, pob ite  
do  n ieprzy tom nośc i i  okradz ione . 
T rz e j sp raw cy  ro zb o ju  o trz y m a li

W yro k ie m  Sądu R ejonow ego w  
R adzyn iu  P od lask im  P io tr  P aw e ł 
K rz e w iń s k i został skazany na 11 la t 
pozbaw ien ia  w o lności, ponadto  w y 
m ierzono m u g rzyw nę  w  w ysokości 
20 tys . zł, orzeczono też pozbaw ie
n ie  go na 4 la ta  p ra w  pub licznych , 
a także na ta k i sam okres w yzna
czono nadzór och ro n n y . Eugeniusza 
Szczepana D itło w a  sąd skazał na 9 
la t  pozbaw ien ia  w o lnośc i, w y m ie rz y ł 
m u  rów n ież  20 tys . z ł g rz y w n y  1 
o rz e k ł 4 la ta  pozbaw ienia p ra w  pu 
b licznych . N a tom ias t R a jm unda 
M arka  Kusiztę sąd skazał na ? la t  
pozbaw ien ia  w o lnośc i ł  20 tys . zł 
g rzyw n y . Na poczet w ym ie rzo n ych  
k a r  pozbaw ien ia  w o lnośc i sąd za
lic z y ł oskarżonym  okres tym czaso
wego aresztu. >

Aktywnie uczestniczyć
w zadaniach gospodarczych

(Dokończenie ze str. 1) organizacyjnych przedsię
biorstw, kształtowania nowych 

przy Kom itecie M ie jsk im  PZPR, rozwiązań technologicznych, 
Środowiskowej K o m is ji R ew i- szukania nowych fo rm  budow- 
zy jne j oraz Środowiskowej Ko- nictw a indyw idualnego czy 
m is ji K o n tro li P a rty jne j, spółdzielczego Cała działalność 
Pierwszym sekretarzem KSB KśB , organizacji party jnych w 
został Jan Kropkowski, człon- zakładach, poszczególnych ich 
kam i Egzekutywy KSB — członków pow inna zmierzać w 
P io tr Czechowicz, M arian Janie k ie runku  jak najpełniejszego 
k i, E ryka Badowska, Konrad zaspokojenia potrzeb w  budow- 
M ądry, Jerzy Kozakiewicz, n ic tw ie  mieszkaniowym, niwe- 
Emi-lian Szwed, Edward Sadów- lu jąc sprzeczności interesów za 
ski, Zygm unt Rajewski. kładów, działających w  ramach

„U tworzenie K om ite tu  Środo- „trzech S” , z interesam i spo- 
wiskowego Budownictwa, obe j- łecznymi.
mującego wszystkie jednostki 
organizacyjne uczestników pro
cesu inwestycyjnego, przy jm u
je się jako wyraz w o li człon
ków p a r t ii naszego środowiska 
do aktywnego i zorganizowane 
go uczestnictwa w  realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych 
miasta i regionu”  — stwierdza 
się w  podjętej na konferencji 
uchwale.

Zgodnie z założeniami progra 
m owym i KSB spełnia ł będzie 
rolę in tegrującą środowisko bu 
dowlanych, będzie platform ą 
współdziałania organizacji p a r 
ty jnych  w  kszta łtowaniu wa
runków  rozwoju budownictwa 
w naszym regionie, będzie je 
wspomagał w  codziennym dzia
łan iu  w  zakładzie, in ic jo w a ł 
rozw ija ł fo rm y pracy pa rty jne j 
w te j specyficznej organizacyj
nie branży.

O potrzebie powołania KSB, 
ro li organizacji pa rty jnych  w 
przedsiębiorstwach budowla
nych w  procesie wdrażania re 
fo rm y gospodarczej m ów ił m. 
in. w  swoim wystąpieniu I  se
kretarz K M  PZPR Andrze j 
Sperczyńskl. W  dyskusji pod
kreślano konieczność nawiąza
n ia  współpracy kom itetu z 
organami zarządzającymi proce
sem inw estycyjnym  przy wo
jewodzie szczecińskim. To par
ty jne  fo rum  stać się też powi-n- 

zdaniem uczestników 
spotkania — ośrodkiem kreo
wania o p in ii budowlanych w 
sprawach, dotyczących budow
nictw a, ośrodkiem insp iru ją 
cym tworzenie nowych fo rm

(tur)

Co z benzyną w kwietniu?
W ARSZAW A PAP. W stycz

n iu i  lu tym  — mimo różnego 
rodzaju starań — nie udało się 
popraw ić zaopatrzenia w ben
zynę. Dlatego też — ja k  in fo r
m uje G łów ny Inspektora t Gos
podarki Energetycznej — rów
nież w kw ie tn iu  utrzym ane bę
dą dotychczasowe zasady sprze
daży benzyny dla prywatnych 
posiadaczy pojazdów.

T A K , ja k  w  p ie rw szych  m ies ią - 
cfich ro ku . benzynę kupow ać bę
dz iem y w  dn iach  odpow iada jących  
końców ce n  im e n j re je s tracy jnego . 
Posiadacze sam ochodów o  po jem - 
noSci d o  900 ccm będą m o g li ta n 
kow ać jedno razow o  i co  10 d n i — 
10 li t r ó w ,  na tom  ast k ie ro w c y  po
ja zd ó w  z s iln ik a m i pow yże j 900 
ccm — 15 l it ró w . N ada l obow iązy
w ać będą rów tueż  te  same zasady 
sprzedaży benzyny d la  sam ochodów 
c iężarow ych, dostaw czych, m o to cy
k l i  i  m o to ro w e ró w . Posiadacze c ię 
żarów ek o ładow ności do  2 fo n  
będą m o g li zakup ić  jedno razow o  20 
U tró w  benzyny, a pow yże j 2 to n  — 
25 li t r ó w .  Z ko le ! w łaśc ic ie le  po
jazdów  jednośladow ych — m o to cy 
k l i  i  m o to ro w e ró w  — będą m og li 
kupow ać p a liw o  tr z y  razy  w  m ie 
siącu do pełnego baku.

W n a jb liższym  m iesiącu obow ią 
zyw ać też będzie decyz ja  G IG Ę ze
zw a la jąca  taksów karzom  na zakup 
benzyny, oprócz s ta łego  p rzydz ia łu

co  3 d n i po 40 L itrów , także w  
d n i odpow iada jące  końców ce num e 
ru  re je s tra cy jn e g o  i  w ed ług  n o rm  
obow iązu jących  k ie ro w c ó w  p ry w a t
nych.

N adal będą ważne rów n ież  do
tychczasowe zezwolenia na doda t
kow e  ta n ko w a n ia  w ydane n ie k tó 
ry m  g rupom  p ry w a tn y c h  u ż y tk o w 
n ik ó w  po jazdów , w y k o rz y s tu ją c y c h  
sw o je  p o ja zd y  do  ce lów  służbo
w ych  — np. lekarzom , p ra co w n i
kom  łączności itp . a także  in w a 
lid o m . W  okres ie  św ią tecznym , 
k ie d y  czynne będą ty lk o  w yd z ie lo 
ne s tac je  benzynow e w prow adzo
no zasadę, że w łaśc ic ie le  po jazdów , 
k tó ry c h  n u m e ry  re je s tra c y jn e  ko ń 
czą s ię  c y fra  ,,1” . będą m o g li ta n 
kow ać w  następne d n i pośw łątecz- 
ne. Podobn ie  ja k  i  w  poprzedn ich  
m iesiącach, m ożna też będzie tan
ko w a ć  p o dw ó jne  p o rc je  na d w ie  
dekady naprzód. B enzyna n ie  w y 
ku p iona  w  te rm in ie  — przepada.

Widać gołym okiem

Cztery planety 
na niebie

W A R S ZA W A  PAP. M iło śn icy  astro 
n o m ił mogą obserwować n iezby t 
częste z ja w isko  — w idoczne go łym  
ok iem  jednocześnie cz te ry  p la n e ty  
na nieb ie . Można je  zobaczyć przed 
wschodem  słońca na po łudn iow o- 
w schodn ie j s tro n ie  n ieba n isko  nad 
horyzontem . P rzy  bezchm urnym  
n ieb ie  w idać k o le jn o  od p ra w e j do 
le w e j s tro n y : Marsa, S a tu rna  i  Jo 
wisza — 1 w reszcie  W enus. W ty m  
ro k u  zachodzi z jaw isko  zdarzające 
się raz na 179 la t. Jest to  zgrupo
w anie w szys tk ich  p la n e t naszego 
U k ła d u  Słonecznego po te j samej 
s tro n ie  Słońca — w  je d n ym  sekto
rze nieba, n iem a l w zd łuż l in i i  p ro 
s te j. T ak ie  us taw ien ie  zwane para
dą p la n e t w zbudza duże zaintereso
w an ie  astronom ów .

Już od S kwietnia

Zapraszamy do Trójki!
J A K  się dowiadujemy, od 5 

kw ie tn ia  nastąpi wznowienie e- 
m is ji I I I  program u Polskiego 
Radia. Przewidziano pewne 
zmiany w  tzw. ramówce, ale 
w iele bardzo popularnych pro
gramów i audycji powraca na 
antenę. (m )

Informacja ZW PCK

Kto otrzymuje
zagraniczne dary?

7 A P 7 A T )  W O TEWÔDZKI P o l ta l K lin ic z n y  n r  2, ZOZ n. M atką  Z A K Z Ą U  w u j ł w u u z m  r u i  D z ieck iem  i  M łodzieżą w  Z d ro jach , 
skiego Czerwonego Krzyza W  z o z  O nko log iczny, ZOZ G o len iów , 
Szczecinie podaje poniżej otrzy ZOZ K am ień  P om orsk i, ZOZ G ry f ł-  
manę transporty darów zagra- §Sz sg “ * 'g o Ł  s £ ? i< S H £ &  
nicznych z ostatniego okresu, c łńsk i, zoz G ry fice , zoz Ê w ino - 
celem poinform owania o powyż u jście , S zp ita l k o le jo w y  
szym szczecińskiego społeczeń- Cp ' 3 T y,  3 & J 3 E
stwa. k tó re  zosta ły przekazane do roz

d z ia łu  za pośredn ic tw em  zarządów 
+  Z F in la n d ii o trzym a liśm y  546 te renow ych  P C K  w  Szczecinie, 

ka rto n ó w  tra n u  o wadze 191,1 kg , Łobz ie  i  G ry fin ie . W  w iększości 
k tó ry  za p o ś redn ic tw em  W ydz ia łu  paczk i rozdysponow ano p rzy  w spó ł- 
Z d ro w ia  U W  przekazano do roz- udzia le  K o m is ji S o c ja ln ych  1 K ó ł 
d z ia łu  d la  dz iec i na : ZOZ Szczecin, p c k  w  zakładach p racy  na ro d z in y  
W o je w ó d zk i S zp ita l Zespolony, ZOZ w ie lodz ie tne , m a tk i sam otne oraz 
Police, ZO Z S ta rg a rd  Szczeciński. em ery tów  i  rencistów .

^  Z  I r la n d ii  nadeszły 2 ko n tene - w  os ta tn ich  d n iach  rów n ież  N o r-  
r y  z żyw nośc ią  o  wadze 20 ton , z w esk i C zerw ony K rz y ż  przekazał 
k tó ry c h  je d e n  przekazano d la  w o j. 1602 k a r to n y  w o ło w in y  w  puszkach 
p ilsk iego , d ru g i zaś rozdysponow any o wadze n e tto  15 ton . Z  te j ilośc i 
został na te re n ie  naszego w o je - 980 k a rto n ó w  przekazano d la  ZW 
w ództw a za pośredn ic tw em  Zarządu P C K  w  K osza lin ie , G orzow ie  W lkp . 
Terenow ego P C K  w  Nowogardzie , oraz PUe. Pozostałą ilość , t j .  622 
Społeczeństwo tego re jo n u  o trzym a - k a r to n y  przeznacza się do rozdzia
ło  2520 sz tu k  paczek żyw nośc iow ych, łu  za pośredn ic tw em  Zarządów  Te- 

<► S zw edzki C zerw ony K rzyż  prze re now ych  P C K  w  Szczecinie, G ole- 
kaza ł 3584 szt. w yp ra w e k  n iem o- n io w ie , K a m ie n iu  P om orsk im  i  w  
w lęcych , k tó re  po uzgodn ien iu  z Policach.
W ydzia łem  Z d ro w ia  UW  ko m is ja  ds. W szystkie  d a ry  przychodzące pod 
da ró w  p rzy  Z W  P C K  przekazała do adresem P C K  przekazyw ane sa 
rozdz ia łu  na od d z ia ły  po łożnicze do społeczeństw u n ie odp ła tn ie  
następu jących  szp ita li z przeznacze
n iem  w ręczenia m a tkom , k tó re  po 
u rod ze n iu  dziecka opuszczają w  
ty m  czasie s z p ita l: P ańs tw ow y S zp i-

SEKR ETAR Z
Zarządu W ojew ódzkiego PCK 

Franc iszek U R B A Ń S K I

Harcerska akcja

„Arsenał 82”
W A R S ZA W A  PAP Pod hasłem  

„B ra te rs tw o  i  S łużba”  Chorągiew  
S tołeczna ZH P  zorgan izow a ła  w 
dn iach  27—28 bm ., ju ż  po raz d w u 
nasty, akc ję  „A rs e n a ł 82” . W  W ar
szawie spo tka ło  się b lis k o  2,5 ty 
sięcy ha rce rzy  z ca łe j P o lsk i — re 
prezen tac ja  d ru żyn , szczepów i  h u f 
ców noszących im ię  bohaterów  
w a lk  o niepodleg łość P o lsk i w  I  1 
U  w o jn ie  św ia to w e j, a szczególnie 

- bohaterów  „S za rych  Szeregów” .

U czestn icy a k c ji z w ie d z ili Powąz
k i,  w z ię li u dz ia ł w  spo tkan iach  z 
uczes tn ikam i P ow stan ia  W arszaw 
sk iego  — cz łonkam i „S za rych  Sze
regów ” . G łó w n ym  elem entem  a k c ji 
b y ł ra jd  „S z la k ie m  w a lk  b a ta lio 
nów  h a rce rsk ich ” . K ilk a d z ie s ią t h i 
s to rycznych  tras  k rzyżo w a ło  się 
pod ta b licą  upam ię tn ia jąca  . A k c ję  
pod A rsena łem ” , gdzie składano 
k w ia ty  i  m e ldow ano  o sw ym  u- 
dzia le  w ra jdz ie .

Karygodny brak

odpowiedzialności!

Obserwował
poszukiwania
...własnych zwłok

W CZO RAJ w  po łudn ie , tre n e r 
SKS C za rn i p. S tan is ław  L e w iń 
sk i, p łynąc  łodz ią  m o to row ą  po 
Odrze, zauw ażył na w ysokości 
Ja ch tk lu b u  A ZS w yw róconą  łódkę , 
k tó re j trzym a ło  się d w u  mężczyzn. 
Podp łynąw szy b liże j p. L e w iń s k i 
s tw ie rd z ił, iż  ko ło  łó d k i p ływ a  luż 
ty lk o  jeden , starszy mężczyzna, 
k tó re m u  pom óg ł w ydostać się na 
brzeg. P y ta n y  o towarzysza groź
nej p rzygody starszy pan d aw a ł 
w ym ija ją ce  odpow iedz i, w obec cze 
go zaalarm owano WOPR. R a to w n i
cy b lisko  dw ie  godziny bez re z u l
ta tó w  p o szu k iw a li .zagin ionego. 
Przypuszczano iż  m ężczyzna u to 
nął.

„B om ba”  pęk ła  nieco późn ie j. 
Okazało się lż  zag in iony  (zięć u ra 
tow anego; oba j w y b ra li się na r y 
b y ) w  m iędzyczasie d o p łyn ą ł do 
b rzegu i  — przebraw szy się w  su
che u b ran ie  — bez s łow a w y ja ś 
n ien ia  obserw ow ał akc ję  ra to w n i
czą, k tó ra  kosztow a ła  w ie le  p a li
w a i... nerw ów .

Sprawą z a ję li się fu n kc jo n a riu sze  
K o m isa ria tu  P ortow ego MO. (ap)

19 BM . zam ieściliśm y na ty m  
m ie jscu  om ów ien ie  in fo rm a c ji 
podane j przez „G lo s  Szczeciń
s k i” , z a ty tu ło w a n e j „ K to  k o 
rzys ta  z pom ocy c h a ry ta ty w 
ne j za g ran icą?” , a do tyczącej 
w y ja z d u  g ru p y  dz iec i z ro 
d z in  dobrze sytuow anych  na 
w ypoczynek do  S zw a ;ca rii. W 
ub. p ią tek  „G ło s ”  u d z ie lił swo 
ich łam ów  za in te resow anym  o- 
sobom, k tó re  nie zgadzają się 
z oceną i  w n io ska m i rer? a k 
c j i ,  a także spo-sobem przed
s taw ien ia  ca łe j sp raw y.

„C z y n im y  Im  zadość — p i
sze m Jn. „G lo s ”  — i  pu 
b lik u ją c  ten lis t  pozw a lam y 
sobie przecież zauważyć, te  
spraw a osądu m o ra  nego r.ie 
je s t b y n a jm n ie j ta k  je d n o 
znaczna w  ty m  przypadku. 
J a k k o lw ie k  bow iem  po jm ow ać 
in te n c je  zapraszającego, dzie
c i o k tó re  chodzi w y je c h a ły  
do S z w a jca rii w  ram ach a k c ji - 
ch a rv ts ‘ v —->»
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♦  W B R U K S E L I rozpoczyna 
się dziś dw u d n io w e  spo tkan ie  
na „szczyc ie ”  państw  cz ło n kó w  
s k ich  EW O. P rzyw ó d cy  państw  
W spólnego R y n k u  om ów ią  
p rzede w szys tk im  p ro b le m y  
gospodarcze o raz s to su n k i t  
USA i  Japon ią .

♦  W N IK A R A G U I trw a ją  
p rzyg o to w a n ia  do odparc ia  
a g re s ji z zew ną trz , po p ie ra n e j 
przez S tany Z jednoczone. W 
n iedz ie lę  u s ta w io n o  b a ry k a d y  
w o k ó ł b u d y n k ó w  rządow ych , 
w zm ocn iono  k o n tro lę  g ra n icy  
z H ondurasem , gdzie w  m in io 
n ych  trze ch  tyg o d n ia c h  doszło 
do w y m ia n y  Ognia z w o js k a m i 
h o n d u ra s k im i i  k o n tr re w o lu 
c jo n is ta m i n ik a ra g u a ń s k im i. 
p rze szko lo n ym i przez S tany 
Z jednoczone.

♦  N A D A L  trw a  nap ięc ie  na 
Z ach o d n im  B rzegu Jordanu . W 
n iedz ie lę  po p o łu d n iu  doszło 
do da lszych  d e m o n s tra c ji lu d 
ności p a le s tyń sk ie j. W  m ieście 
J e n in  w o jska  iz ra e lsk ie  ra n iły  
t rz y  osoby, w  ty m  d w ie  c iężko. 
Rząd p re m ie ra  Beglna o ska rży ł 
O W P o p rzygo tow an ie  pow sta
n ia  na okup o w a n ych  te ry to 
r ia ch  a ra b sk ich . T e l-A w iw  za
p o w ie d z ia ł też ko n ty n u o w a n ie  
do tychczasow e j p o l i ty k i na Za 
ch o d n im  B rzegu Jordanu.

♦  N A  obszarze b u d o w y  trze 
c iego pasa s ta rtow ego  lo tn iska  
w e F ra n k fu rc ie  nad M enem  
o d b y ła  s ię  k o le jn a  600- osobowa 
d e m onstrac ja  p rze c iw ko  re a li
za c ji te j in w e s ty c ji.  D oszło do 
za jść z p o lic ją .

♦  IR A N  z a k o m u n iko w a ł, iż
w  w y n ik u  o fe n syw y  w o js k o w e j 
w  m in io n y m  ty g o d n iu  w z ią ł do 
n ie w o li ponad 14 tys ię cy  żo ł
n ie rz y  ira c k ic h .

♦  S Z Y B K A  akc ja  s traży  po
ża rne j o ca liła  je d n ą  z n a j
ba rd z ie j znanych  w  E urop ie  
sa ted r g o tyck ich . K a te d ra  w 
S a lisbu ry  (W ie lka  B ry ta n ia ) 
sostała podpa lona  przez w an
dali. k tó rz y  za m ie rza li ukraść 
p ien iądze. G dy n ic  n ie  zna
leź li. że z łośc i p o d p a lili o łta rz .

Zgodnie z amerykańskim scenariuszem

Farsa wyborcza 
w Salwadorze

H A W A N A  PAP. Czołgi |  samochody opancerzone patro lo- Z  60 państw, k tó re  o trzym a- 
w a ly  ulice San Salvador, sto licy R epub lik i Salwadoru, gdzie ly  zaproszenie wysłania swych 
odbyły się w  niedzielę w ybory do ¿gromadzenia kons ty tu cy j- obserwatorów na w ybory w  
nego zorganizowane z in ic ja tyw y  rządzącej ju n ty  Napoleona Salwadorze odpowiedziało ty lko  
Duarte. sześć, w  tym  Stany Zjedmoczo-
W YBORY TE. w  k tó rych  o Znaczna część Salwadorczyków ne> Chiie ' U ru«w a3 1 Hastl' 

m andaty poselskie ubiegają się ocenia w ybory jako farsę u ło - Na znak protestu przeciwko 
kandydaci z ram ienia sześciu żoną, według scenariusza w a - wyborom  przeszło połowa wszy 
tutejszych p a r t ii praw icow ych szyngtońskkh pro tektorów  jum- stk ich  k ie row ców  autobusów

lewicę, ty. odm ów iła w niedzielę w yjazdu 
na trasy. Ruch na drogach pro 
wadzących do San Miguel, 
trzeciego co do w ielkości m ia
sta w  tym  k ra ju  został spara
liżowany.

W przededniu wyborów na
stąpiło  wzmożenie działalności 
w o jsk partyzanckich fro n tu  
im ienia Farabundo M arti. Te
renem w a lk  są okolice miasta 
Usułutan gdzie partyzanci w y 
sadzili w  powietrze most ora2 
odcięli dostawy prądu dla m ia
sta. Starcia między w o jskam i 
rządow ym i a siłam i powstań
czym i toczyły się w  północno- 
-wschodnie j p ro w in c ji Morazam.

Dziś lądowanie
Columbii

W A S ZYN G TO N  PAP. L o t p rom u 
kosm icznego C o lum bia . pom im o 
ró żn ych  przeszkód I  trudnośc i, 
trw a ć  będzie zgodnie z p lanem  do 
dziś i  zakończy się o godz. 18.27 
czasu w arszaw skiego  lądow an iem  
w  bazie W h ite  Sands M iss ile  R an
ge w  p o łu d n io w e j części stanu No
w y  M eksyk .

Poza u s te rka m i w  system ie łącz
ności w  sobotę i  n iedz ie lę  p ro g ra m  
lo tu  w y k o n y w a n y  b y ł bez p rze
szkód. Dośw iadczenia p rzeb iega ły  
bez zak łóceń. A s tro n a u c i I.ousm a i  
F u lle r to n  w y k o n a li w  sobotę szereg 
m a new rów  u s ta w ia ją c  C o lum bię  w  
ró żnych  pozyc jach  do S łońca. Ope
row ano  ra m ie n ie m -w yc ią g ie m . K i l 
k a k ro tn ie  o tw a rto  oraz zam kn ię to  
p o k ry w y  lu k u  tow arow ego  po jazdu. 
W szystkie  urządzen ia  dzia  a ły  bez 
zastrzeżeń.

Czas letni
LO N D Y N  P A P . Od n ie d z ie li obo

w ią zu je  czas le tn i n iem a l w e 
w szys tk ich  k ra ja c h  e u ro pe jsk ich . 
Tego dn ia  zegary zosta ły  posunięte 
naprzód  o  godzinę w  27 państw ach. 
W ZSRR czas le tn i obow iązyw ać 
będzie od 1, w  B u łg a r ii od 4, a w  
R u m u n ii od 11 k w ie tn ia . L ie ch te n 
ste in , S zw a jca ria , R um un ia  i  ZSRR 
zdecydow a ły  się na czas le tn i po 
raz p ie rw szy  w  ty m  ro k u . We 
w szys tk ich  30 k ra ja c h  eu rope jsk ich , 
gdzie obow iązyw ać będzie czas le t
n i,  m ieszka łączn ie  przeszło 400 
m ilio n ó w  osób.

T y lk o  w  p ię c iu  państw ach n ie  na
s tą p i zm iana  czasu: W  A lb a n ii,  na 
G ib ra lta rze , w  Is la n d ii,  T u rc j i  i  Ju 
g o s ła w ii. G dzien iegdz ie  sy tu a c ja  je s t 
paradoksa lna . G recy  c y p ry js c y  na 
p rzyk ła d  c o fn ę li zegary o  godzinę, 
na tom iast n ie  z ro b il i tego T u rc y  
c y p ry js c y .

USA wobec Ameryki Środkowej

Polityka kija i marchewki
K R A JE  A m e ryk i Środkowej 

są najbiedniejsze na la tynos
k im  kontynencie. W ich pob li
żu leży jedno z najbogatszych 
państw  św iata — USA. K ra je  
te  stara ją się uniezależnić od 
północnego potentata. W 1959 
roku, ja ko  pierwsza w ięzi za
leżności zerwała Kuba. Następ
na była Nikaragua, k tóra  w  
1979 r. wypędziła dykta to ra  So- 
mozę. Od przeszło dwóch la t 
trw a  w a lka  partyzancka w  Sal 
•wadorze. Reżim, w spierany 
przez Waszyngton, w ym ordow ał 
dotąd przeszło 30 tyis. miesz
kańców...

K A Ż D Y  dz ień  p rzynos i now e 
fa k ty  i  n iep o ko ją ce  z ja w iska  św lad 
czące, że USA. za cenę życ ia  t y 
s ięcy is tn ie n  lu d z k ic h , go tow e  są 
b ro n ić  sw o ich  m o ca rs tw o w ych  in 
te resów . W kroczyw szy  w  X IX  w ie 
k u  na m ie jsce  B ry ty jc z y k ó w , F ra n 
cuzów , H iszpanów  i H o le n d ró w  n ie  
chcą zd jąć  sw o jego  paraso la  znad 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j,  p rzede w szy
s tk im  z k ra jó w  ka ra ib s k ic h , k tó re  
s ta n o w ią  d la  W aszyngtonu c e n n y  
p u n k t s tra teg iczny . ^

N A  posiedzeniu O rganizacji 
Państw Am erykańskich prezy
dent Reagan ogłosił program  
pomocy dla reżim ów współpra
cujących 7 USA Dar w  wyso
kości 350 m in  dolarów  nie w y
starczy nawet na pokrycie za
dłużenia stosunkowo najboga
tszego k ra ju  tego rejoaiu — K o
staryk!, ma jednak zatuszować 
po litykę  p a łk i wobec obdarowa
nych.

O CO w  gruncie rzeczy cho
d u  B iałem u Domowi? Myślę,
ża now y plan M arshalla w  tym  
re jon ie  św iata zakłada narzu
canie poglądów USA innym  
k r  a'om  i to  bez negocjacji z 
n im i — wyłącznie z pozycji si
ły . Bi-dzie^z grzeczny — dosta
niesz marchew’- '*. B-^ziesz nie
grzeczny - -  dostańse?z k i* ' •■* 
po złowię. Reagan m ów i o za
razie kom unistycznej, któ ra

w lewa się na obszar kara ibski, 
partyzantów  uważa za w y
s łanników  M oskwy i Hawany. 
Orzekając sam co jest dobre 
dla Salwadoru, a co nie —■ fe
ru je  w yro k i. Często są to  w y
ro k i śm ierci.

J A K  to się dzieje, że w ie lk ie  
Stany Zjednoczone tak bardzo 
boją się m ałe j K uby i  jeszcze 
m niejszej G renady czy N ika ra 
gui? Jak to się dzieje, że te 
małe k ra je  zdołały przeciwsta
w ić  się am erykańskie j potędze? 
Są to pytania, na któ re  po li
tycy waszyngtońscy p rzyzw y
czajeni do posłuszeństwa ze 
s trony słabszych, nie mogą 
znaleźć racjonalne j odpowiedzi. 
I  dlatego najczęściej sięgają do 
pa łk i.

ZN AM IE N N E , że Waszyng
ton w  swych ekspansjonistycz- 
nych działaniach pozostaje osa
m otn iony. Nie wspiera go ani 
Brazylia , po k tó re j Waszyng
ton w ie le sobie obiecywał, ani 
tym  bardzie j M eksyk. W a li się 
więc koncepcja parasola nad 
tym  rejonem  świata. W ie o tym  
prezydent Reagan, w ie jego 
praw a ręka, gen. Ha ig i  dlate
go nerwowo odgrzebuje stare, 
zdezaktualizowane program y. 
Ha ig przypom nia ł nawet T ra k 
ta t z R io de Jane iro (z 1947 
roku) dotyczący zbiorowej ob
ro n y  obu Am eryk. Chodzi o to, 
aby je  b ron ić  przez „partyzan
tam i m arks is tow skim i” .

Waszyngton znajduje n iew ie
lu  sojuszników. Neokolonialnej 
po lityce  USA przeciw staw ia ją 
się równi* ż sojusznicy^ zachod
nioeuropejscy. Am erykan ie  mo
gą jedynie liczyć na takich, 
k tó rzy  kurczowo trzym a ją  się 
dykta to rsk ich  fo te li. T y lko  ja k  
długo leszcze’

Jerzy K LE C H TA  
(K ra jow a Agencja Robotnicza)

Węgierskie spojrzenie 
na Polskę

W  W Ę G IE R S K IM  ty g o d n ik u  „M A -  
O Y A R O R S ZA G ”  uka za ł s ię  k o le jn y  
a r ty k u ł Tamasa A la kszy  na tem a t 
s y tu a c ji w  Polsce. A u to r  pisze, że 
w d ra ża n ie  re fo rm y  w  ty m  tru d n y m  
okres ie  n ie  przebiega bez niebez
p ieczeństw  d la  społeczeństw a. M o 
gą p o ja w ić  się now e nap ięc ia , a 
w ra z  z łagodzen iem  zaostrzeń 
pow sta je  m oż liw ość  nie legalnego 
o rgan izo w a n ia  s ię  p rzec iw  rządow i 
i  u s tro jo w i.

A laksza  zaznacza, że g łó w n ym  
w a ru n k ie m  k o n s o lid a c ji gospodar
cze j je s t ja k  na jszybsze, ja k  n a j
b a rd z ie j pom yś lne  w c ie len ie  w  ży
c ie  re fo rm y  gospodarczej. Spo
łeczna baza k o n s o lid a c ji — s tw ie r
dza a u to r — je s t pod w ó jn a . Jednym  
e lem entem  je s t jedność i  zdolność 
dz ia ła n ia  PZP R , zaś d ru g im  — 
w z n o w ie n ie  dz ia ła lnośc i zw iązków  
zaw odow ych. P om im o  d y s k u s ji to 
czących się na zebran iach  i  w  p ra 
sie. n ie  u k s z ta łto w a ł się jeszcze 
je d n o lity  ob raz  co do Ic h  p rzysz ło 
ści.

Z dan iem  au to ra , w a żn ym  w yd a 
rzen iem  w  re o rg a n iz a c ji PZPR  b y 
ło  V I I  P le n u m  p a r t i i,  k tó re  o k re 
ś l i ło  w a ru n k i p ra cy  ideow e j oraz 
pods taw y p rzysz łe j p o l i ty k i k a d ro 
w e j. P iln y m  zadaniem  o rg a n iza c ji 
p a r ty jn y c h  je s t położenie k resu  
k o n f l ik to m  i  zan iechan ie  wszel
k ie g o  ro d za ju  d z ia ła lnośc i f r a k c y j
ne j.

Ma rynku złota
W Z W IĄ Z K U  ze znacznym 

od k ilk u  tygodn i spadkiem cen 
złota na giełdach, w kołach 
m aklerów  mnożą się pogłoski 
na tem at przyczyn tego zjaw is
ka. W ym ienia się wśród nich 
sprzedaż znacznych ilości krusz 
cu przez bliskowschodnie pań
stwa naftowe, któ re  w  związ
ku ze spadkiem cen ropy na 
ryn ku  św iatow ym , odczuwają 
zmniejszenie dochodów nafto
wych, a także sprzedaż złota 
przez g łównych producentów te 
go m eta lu — RPA i ZSRR.

Szwajcarskie kola bankowe 
okreś liły , jako „ca łkow icie prze 
sądne”  pogłoski z now ojorskie j 
g ie łdy złota, jakoby 7SRR m ia ł 
-i-zekazać pod zastaw za kre 
dy ty  zachodnie aż tysiąc ton 
złota.

Czy należało wyświetlać „Annę Kareninę” ?

Oglądając chińską TV...
TE LE W IZ JA  C H IŃ S K A  za

kończyła ostatnio wyśw ietlan ie 
angielskiego serialu te lew izy j
nego „A nna  K aren ina” . Serial 
cieszył się ogromną popularno
ścią. Jednak śmiałość potrakto 
wania tematu erotycznego, sta
nowiącego w purytańskieh Chi
nach surowe tabu, oraz pre
zentowanie św iata rosy jsk ie j 
a rystokrac ji w  sposób odbiega
jący od tego, w  ja k i ukazuje 
się w  Chinach obraz własnego 
dw oru dynastii Cing, m usiały 
wzbudzić pewne poruszenie 
wśród obrońców „Ideologicznej 
czystości” .

W specjalnym  a rtyku le  na 
ten temat szanghajski dziennik 
„W EN HUEJ PAO”  stwierdza, 
że na temat celowości wyśw ie
tlan ia  tego serialu toczy się 
ostry spór m iędzy przedstawi
c ie lam i skra jn ie  odmiennych o- 
p in ii.  Zdaniem n iektó rych to
warzyszy, demonstrowanie ta
k ich  spektak li w  obecnej, nie 
najlepszej atmosferze społecz
ne j, może jedynie wywrzeć 
wielce szkodliw y w p ły w  i nie 
przynosi żadnych korzyści, a 
nawet u tru d n i budowę socjali
stycznej cyw iliza c ji duchowej. 
In n i natomiast wskazują, że za 
poznanie w idzów  z najlepszym i 
dziełam i lite ra tu ry  ■ św iatowej 
stanow i w łaśnie ważny element 
budowy te j cyw ilizac ji.

AUTO R zajm uje stanowisko 
pośrednie m iędzy ty m i opinia
m i i  przypom ina, że gdy przed 
w ielom a la ty przełożono „Annę 
Karen inę”  na język chiński, nie 
wzbudziło to  wówczas żadnego 
zaniepokojenia. Obecne obawy 
w yn ika ją  w  dużej m ierze z te
go, że przez 10 la t rew o luc ji 
ku ltu ra ln e j prowadzono p o lity 
kę izo lac ji i ogłupiania społe
czeństwa. Zakazywano w yda
wania dzieł Tołsto ja, Balzaka 
czy Szekspira, a ich tłum aczy 
poddawano b ru ta lnym  repre
sjom. S ku tkiem  tego są m. in. 
takie dziwaczne zjawiska, że 1-u 
dzie sądzą, iż M a rk  T w a in  i 
M arks to... bracia. La ta  te w y 
w o ła ły  w ie lk i zamęt w  ideolo
g ii,  bardzo obn iżyły poziom 
k u ltu ra ln y  (nie mówiąc ju ż  o 
m ora lnym ) społeczeństwa ch iń
skiego.

W  rezultacie tego, gdy w re
szcie zaczęto wznaw iać norm al

ne życie ku ltu ra lne  — .pisze 
autor — n iektó rzy ludzie, w y 
kazując duży brak szacunku 
dla Tołsto ja, zaczęli patrzeć na 
takie w yb itne  dzieła, ja k  „A nna  
Karen ina”  pod kątem  w u lgar
ności i  zgnilizny. Podejście ta
k ie  jest raczej pozostałością 
choroby, w yw ołane j przez re
w o lucję ku ltu ra lną , aniżeli re
akc ją  na powieść czy seria l 
TV. Dlatego też błędem by ło 
by wracać do izo lac ji i  zaka
zów, „spychając prądy zainte
resowania pod powierzchnię”  
(to znaczy tworząc podziemne 
życie ku ltu ra lne).

Jan Paweł II
w obronie środowiska
W A T Y K A N  P A P . Ja n  P aw e ł I I

p rzem aw ia jąc  w  n iedz ie lę  do 80 
tys. osób zgrom adzonych przed  Ba
z y lik ą  św. P io tra  podczas m o d litw y  
na A n io ł P a ń sk i, wskaz.ał na p iln ą  
po trzebę w ię ksze j t ro s k i cz łow ieka
0 ś rodow isko  n a tu ra lne . Papież na
w iąza ł do obchodzonego 28 m arca 
w  A syżu  „K ra jo w e g o  dn ia  e ko lo g ii
1 zo o lo g ii” . P rzyp o m n ia ł, że w  ub . 
ro k u  św. F ranc iszek  z A syżu  zosta ł 
p ro k la m o w a n y  pa tro n e m  e k o lo g ii.

„W  naszych czasach — pow ie
d z ia ł papież — cz ło w ie k  z n iepo
ko ją ca  le kkom yś lnośc ią  niszczy po
w o li ś rodow isko  życ iow e, k tó re  d a l 
m u w  sw e j m ą drośc i s tw ó rca ” . Jan  
Paw eł I I  p o w o ła ł się na szczegól
n ie  a k tu a ln e  znaczenie p rz y k ła d u  
św. F ranc iszka , k tó r y  o dnos ił się 
do ożyw io n ych  1 n ie ożyw ionych  
tw o ró w  p rz y ro d y , „ ja k  do b ra c i l  
s ió s tr” , po czym  d o d a ł: „Ś w ia d e 
c tw o  św . F ranc iszka  n a k ła n ia  dz i
s ie jszych lu d z i, a b y  n ie  postępo
w a li wobec n a tu ry  ja k  bezrozumani 
łup ieżcy . P o w in n i o n i troszczyć się 
o to . aby w szystko  pozosta ło  zd ro 
w e i  n ienaruszone, o to , aby za
pew n ić  ró w n ie ż  lu d z io m , k tó rz y  
p rz y jd ą , p rzy jazne  i  pociągające 
ś ro dow isko ” .

Handel dziećmi
W ŁO S K I p a rt Genua sta ł się 

g łównym  ośrodkiem  handlu 
dziećmi, p rzyw ożonym i tu  z 
A m eryk i Południowej. Dzieci 
poniżej ro ku  „ id ą ”  ja k  przysło
w iow a woda. Zapotrzebowanie 
jest ogromne, bow iem  w e W ło
szech jest mnóstwo bezdziet
nych małżeństw, któ re  płacą 
chętnie za dziecko od 5 do 8 
tys. dolarów .
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Do mieszkania — własnymi rękami

Młodzieżowe przedsięwzięcia
cy, u rzę d n icy . Jednak w y ró żn ić  tu 
można także g rupę  sp e c ja lis tó w : in  
żyn ie ró w  b u d o w lanych , a rc h ite k 
tó w . geodetów , m e ch a n ikó w , e le k 
try k ó w . Pod ic h  k ie ru n k ie m  i  p rzy  
ic h  pom ocy bez obaw  rozpoczną 
budow ać swe d o m k i pozosta li celon 
k o w ie  zrzeszenia.

A k tu a ln ie  trw a ją  d z ia łan ia  zrrre - 
rza jące do u ru ch o m ie n ia  p o lo w e j 
w y tw ó rn i pu s ta kó w  (p rodukow ane  
one będą oczyw iśc ie  w ła s n y m i si
ła m i)  o raz pozyskan ie  b u d o w la 
n ych  m a te r ia łó w  ro z b ió rk o w y c h  i

PO TR ZEBA posiadania w ła - czekiiwali w  ko le jkach po spół- nie
snego mieszkania jest dla ludz i dzielcze mieszkania — n ie sta- ^umentów nie ma jednak propozy-

wybudowania poddaszowego gaine jedynie dla m ilionerów .

m łodych, zakładających własne now iło 
rodziny, kwestią z pewnością mentu. 
najważniejszą. Jakie zaś szanse

mieszkania. W żadnym z tych do- ^  w  czasach gdy law inowo wego projektu doraku, który mógł-
drożeja cegły, cement, by być b u dow lą  w o ln o  s to jącą , s ta - 

n o w ić  e lem en t „b liź n ia k a ”  czy ..szeto  w ie lk iego m anka- c ji lokalizacji przyszłego „M” . wręcz
Budownictwo patronackie. Inny, p re fabryka ty, po wstępnym  na- regowca... Możli\ve jest, iż lukę tę 

bardziej dojrzały (i skompiikowa- oszacowaniu kosztów nie- wypełnią architekci — członkowie. . - Jak  natom iast obecnie przed- ny) sposób dochodzenia do własne- j  „
na zrealizowanie marzeń m ają staiwia się akc ja  adaptacji gó mieszkania. Ma on jeden pod- waelkiej chałupki od zer za- 
■ * - * ! * ?  * * * * *  * * * * * * *  strychów, k tó re j _ patronu je  ^  J Ł , .  PREZESIW  ubieg'ym  roku w Szczeci-

„M łodości”  znani
spółdzie lni m ieszkaniowej — szeaecińsM Zw iązek Socja li- ¡SodyCh robotników, którzy w ten q,nAld. iel(,7a Z rze T  n u u
powszechnie wiadomo. Teore- stycznej M łodzieży Polskie j? sposób dorobili się własnego lokum nie powstało bpoiazieicze zaze- dach i biurach, 
tycznie m ożliwa jest sytuacja, gą pewne nowości. A k tu a ln ie  <prafEi»ac°S ih S  f iT z S Ł n ir a r c h  *?“ !“  w. ^ ? “  .“ “ S1" » ła tw i» » ’ .« ł

już w  szczecińskich urzę-

iż  do upragnionego „M ”  dzi- adm in is tra to r budynku nie ma 
siejsza m łoda rodzina w prow a- j uz swego finansowego i  or ga
dzi się już 
w nukam i.

celSŁi..- B1_ ....cai.iKtkłiic».. ----- ------------  ę----- -----  . . swój określa ją Zrzeszenie Pomocy w Budowie
własnościowym M łodzi ludzie, ^ yd‘ uż. ° ^ „  *7“  Jg J  r£cT i t»nama kxóŁk<> 1 P re c y z y jn ie : damek Dom ków Jednorodzinnych jest (dochodzący_z_ reguły do 3 lat) osiągalny dla każdej m łodej k tóra

tumu uucuirej - -
zawarto w woj. szczecińskim 52 rodziny na dorotMcu... v_o ao- z pewnością da dobre efekty, 
umowy tychczas zrobiono? W ybrano sądzim y, iż ta form a dochodzę

N ie wszędzie 
________  sposób sa-

r -  firrrror-K Nic rresy- c tw ie  Domków Jednorodzin- tysfakcjonujący, ale nie ustają
_________w_ _____  tą dziwnego, trudno przecież anga- nych „M łodość” . Działa ono w  swym  uporczywym  dążeniu

dziećmi oraz... ńizai*vineff» udzia łu we wsoom żować urzędników przy montażu pod ścisłym patronatem  Zarżą- ¿o celu. Wszak podobno począt
n iS y m  r l ^ o r S r ^  u z y S  du Wojewódzkiego ZSMP^ M i- k i byw ają trudne... Jed

G D Y  lednak zbierze się g ru - ^  drogą lokum  na poddaszu przez wykonawców i inwestora mo  d ług ie j nazwy członkowie no jest pewne. Spółdzielcze
^  ^ p ^ ę  S r ^ i c h  może stać się m ieszkaniem "
„bezdomnych”  i  n ie zabraknie własnościowym. *
pomocy ze s trony organizacji k tó rzy  odiwazą się podjąć trud
młodzieżowej, coś zaczyna się ^ ^ z g o d e ^ s z e re g u  umowy na .D“ aynK1. w  tycnczas zrooionor w y  orano sądzim y, iż ta form a dochodzędziać. Jedną z metod polepszę- m ej uzyskiwać zgoaę szeregu do 1984 r  dać p o w in n o e fe k t w  po j statut z rzęs  ze- «

iR tnieiarpi <?vtuacii iest przyszłych współlokatorów , staci 2 400 m ieszkań. Jak ie  zaś są zarząd, powstał statut, z ma ¿o własnego lokum  ma o-
mieszkańców te j samej k la tk i p e rs p e k ty w y  na przyszłość? Można nie zostało zarejestrowane x ma gramną przyszłość i posiada

adaptacja pow ierzchni n ie m e - mieszkańców te j sanrej i  £rze£.idzieć iż w chwilł obowiązy- osobowość prawną. Są już szanse zwycięskiego wyjścia z
SZkalnych (strychów, suszami i schodowej L i  ostatn i zas czę wanła 3 (,s*> zn ikną  z pola za in te - Dierw3ze dz ia łk i budowlane, na łr l i r Jności fi-nan«?ow vch i m a -
nralini) na własne lokum. W y- sto dowiedziawszy się, ze ich resow a n ia  in w e s to ró w  i  w y k o n a w - trudności tmansowycn i ma
C i a m i  ™ t ó w  ca oczv- strych ulegnie pomniejszeniu, có w  w sze lk iego  ty p u  przeds ięw zię - które m łcdz budowniczowie te ria łow ych będących konsek-
.onawcami rem ontów są oczy y  wyrażała swa aproba- cia pozap ianow e Choćby d la tego, mogą wkraczać z robotam i. wencją wprowadzanej re fo rm y

rzauKO wyrażają swą u p  że tzw> lu z y  p ro d u k c y jn e  staną się Z R ZE S ZE N IE  jes t chyba najbar- rr>t p i  nintepn też do
tę... Są problem y także Z M l-  z ja w is k ie m  n ie ko rzys tn ym . D la tego  d z ie j d e m okra tyczną  — ja k  do tąd  gospodarczej. Dlatego tez dO
wentaryzacją ko le jnych pomie- też zarząd G łó w n y  z s m p  suge- _  formą u zysk iw an ia  m ieszkan ia  tematów związanych z działai-

. . .  „ -  C7070Ó niemieszkalnych nada- ru l e sw y m  in s ta n c jo m  w o je w ó d z- 2a p0mocą w łasnych  rą k . 150 jego nością zrzeszenia jeszcze po-ta c ji w  naszym województwie, szczeń memieszKamycn kim popieranie t propagow am e człoh k ó w  to  n ie  ty lk o  b u d o w n ic m - w rń r“mv
„  , . . . . . jących Się do adaptacji, ja k  M łodz ieżow ych  S p ó łd z ie ln i M iesz- wie. Są w śród  n ich  m. in  m łodz i w ro c .m y .  » n B A W a B i
Uzyskane mieszkania są tra k -  powiedzieli nam m łodzieżowi k a n io w y c h , o k tó ry c h  p rzysz łym  nauczyc ie le , m aryna rze , rzem ieś ln i- H enryk M O R A W aM
towane przez adm in is tra torów  ^ziala-cze M PG M  nie bardzo kształcie niewiele jeszcze da się o o __________________ _________ _____________________________________________ -

.■ *  u n r *  ¿«.w« 1a V a1a  -f . .  - . w iedzieć.
D O M K I jednorodzinne. Choć 

ostatnio stawia się na tę formę

wiście sami m łodzi ludzie. Od rzadko wyrażają swą^ aproba- 
1973 roku  do 1981 r. przeprowa 
dizono w  ten sposób 600 adap-

(głównie M PGM) jako lokale kwajp i sl’Q ¡jo podjęcia tego
zastępcze — dlatego nie można dzaju d2;ia lM ia. ________ . . .  na Io rII, „

w r k s r t i  ^ las" w  C H W IL I obecnej, w zarządzie budow nictw a w odczuciu spo- nośi. B iorąc jednak pod uw a- MleJsklm z s m p  znajduje sie do-  •* !
gę fak t, iż m łodzi lokatorzy o- nad 200 podań z prośba o pozwolę- ¡ocznym było  ono zawsze osią

Ludzie naszego miasta

Dzielnicowy na Turzynie,
czyli „od streny żyjia”

REJON dzielnicowego MO, 
st. sierżanta sztabowego Ire - 
miasza Dżamana zamieszkuje 
trzy  tysiące szczecinian. Nie 
jest to najw iększy obwód, ja 
k i obsługują dzielnicow i w  na
szym mieście W yjaśn ijm y jed
nak, że sierżant Dżaman ma w 
swej m ilicy jn e j pieczy ta rg ow i
sko na Turzynie, część al. Bo
haterów Warszawy, ul. Puła
skiego, ul Bema o»az część ul. 
Sikorskiego Ludek tu  nad
zwyczaj ruch liw y , fan taz ji pe
łen. k tóra n iekiedy przeważa 
nad poszanowaniem prawa 
oraz norm  m oiam ych. I  wtedy, 
w takich krańcowych przypad
kach. dzielnicowy Dzaman ma 
dużo pracy Lubi jednak bar
dzo swoja dzielnicę i je j m ie
szkańców

— Lub ię ludz i — powiada 
„dz ie ln icow y z Turzyna” , jak 
go nazywają.

Jest to chyba życiowe credo 
st. sierż. sztabowego Dżamana. 
Powiada ż nigdy, w  żadnym 
przypadku n:e zanren iłby swej 
pracy dzielnicowego na inną 
funkc je  w m ilic ji.

M A  36 la t. Do Szczecina z jecha ł 
z Lubelszczyzny n a jp ie rw  w  ro ku  
1964. P racow a ł vS sp ó łd z ie ln i .Bu
d ow a”  potem  ponow n ie  m u s ia ł w y 
jechać w  Lu b e lsk ie , bo c iężko cha 
ro w a ł o jc iec W ró c ił w  1967. b y  pę 
okres ie  p racy  w  A D M  na Ś lą sk ie j 
i  s łużb ie  w o js k o w e j zgłosić się, w  
1972 ro k u  do M i l ic j i  O b yw a te l
sk ie j

D laczego w y b ra ł te n  zawód?
— uw ażam , że s tróż p raw a  i  po 

rzą d ku  m usi b yć  b lisko  lu d z i;  m usi 
um ieć  z n im i rozm aw iać  Znam  
w iększość m ieszkańców  mego re jo 
nu  To dziwne? M ieszka tu  oko ło  
3 tys ięcy  ludz i?  Tak , a le  od paru  
la t  co n a jm n ie j trz y  godz iny d z ien 
n ie  jestem  w  d z ie ln ic y  O dw iedzam  
m ieszkan ia  zaglądam  do in s ty tu c ji 
ł  za k ła d ó w  pracy. O fic ja ln ie  to  na
zyw a się, że u trz y m u ję  R b n ta k t z 
dz ie ln icą , z ludźm i. A  ta k  nap ra w 
dę z w yk łe , codzienne k o n ta k ty  oo 
p ros tu  u ła tw ia ją  m i robotę..

Czy w  te j części m iasta  je s t dużo 
p rzestępstw  i w ykroczeń? N ie, zda
n iem  sierż, Dżamana c y f r y  n ie  od
b iega ją  od p rzec ię tnych  d la  Szcze
cina Teraz, gdy o b o w iązu je  stąp 
w o je n n y  iest sp o k o jn ie j Robi swoi- 
je  godzina m ilic y jn a  k ’ ó re j — ja k  
Sie o ka zu je  — szczecin ian ie  p rze

strzega ją  dziś b a rd z ie j s k ru p u la tn ie  
n iż  począ tkow o. Owszem, są p rzy 
p a d k i, że Dżam an podczas nocnego 
obchodu n apo tka  „za w ia n e g o ”  oby
w a te la , k tó r y  n ie  ty lk o  n ie  bardzo 
w ie  k tó ra  godzina, a le  naw e t n ie
zb y t p rzypom ina  sobie w łasne im ię  
i  nazw isko . K ończy  się ta k ie  spot
ka n ie  nocleg iem  w  izb ie  w y trzeź
w ie ń  i  — n ie s te ty  -  ka rą , w y m a 
rzoną przez K o le g iu m  do S praw  
W ykroczeń.

— ZM O R Ą dzielnicy b y l i 
jest handei spekulacyjny — o- 
powiada o swej codzienności 
dzielnicowy. — Ostatnio m nie j 
m am y przestępstw popełnia
nych na targow isku tu rzyń - 
skim , ale am atorów nielegal
nych zysików, rozmaitych „na
ciągaczy” , nie brakuje. K ilk a  
la t tem u na Turzynie byłem 
sam. Teraz pomagają m i cyw il 
n i w yw iadow cy stale operują
cy na targow ym  placu...

Niedawno za ła tw ia ł p rzykrą 
sprawę. Opowiada-

— Przed ro k e m  pomogłem 
pewnemu chłopakow i. K ilk u n a 
stolatek b y ł w  domu dziecka,

chciał wracać pod rodzicielski 
dach. Oczywiście, że byłem za 
tym , aby w róc ił. Rozmawiałem 
z nim  i z rodzicami. K o n flik t 
w rodzin ie w ydaw ał się rozwią 
zany.' Rodzicie le serdecznie
p rzy ję li chłopaka pod swój 
dach. N iestety młodzian rozpo
czął działalność przestępczą. 
Zaczął terroryzow ać rodziców. 
Dostał w y ro k  sądu dla n ielet
nich — pobyt w zakładzie po
prawczym . Załatw iłem  w y
egzekwowanie kary. Wydawało 
m i się, że ten chłopak wiele 
zrozum iał, że wyjdzie na ludzi. 
Niestety, pom yliłem  się. T rap i 
mnie ta sprawa. Czy po w y j
ściu z domu poprawczego tam 
ten w róc i do społeczeństwa ja 
ko w artościowy człowiek? To 
są bardzo trudne dylematy. 
W ydawałoby się- cóż tam  dziel 
nicowy! O pin ię wystaw i, w ypy
ta sąsiadów o sprawowanie się 
delikw enta Zw ykła , niby, fo r
malność, pap ierk i. Od strony 
życia — wygjąda to całkiem  
inaczej...

Przełożeni st. sierż. sztab. Ire - 
miasza Dżamana z I  Komisaria 
tu  MO nie szczędzą słów uzna
nia o jegu pracy dzielnicowego. 
Powiedziałem mu o tym . U- 
śm iechnął się...

— Cóż chyba każdy lubi, 
k iedy go chwalą. Powodów do 
zadowolenia m ia łbym  jednak 
w ięcej, gdyby w  moim rejonie 
panował absolutny spokój. Te
go jeszcze nie ma, ale... po to 
przecież pracujem y w  m ilic ji,  
by spokojna ludzie m ie li spo
kojne dn i noce. Jeszcze się 
zdarza, że rozm aite kradzieże 
rzeczy z piwnic, z samochodów 
czy zagarnięcia całych samo
chodów, pozostają bez w y k ry 
cia sprawców. M arzy m i się 
dzień, k iedy nie będzie nie w y
k ry tych  przestępstw w m ojej 
dzielnicy W tedy dopiero będę 
mógł m ówić o pełnej satysfak
c ji z p racy

W. Jur.
Fot. S. Cieślak

ORPOT SIMP czeka na oferty

Potencjał myśli technicznej
do wykorzystania

RZECZOZNAW CY techniczni, 
to ludzie leg itym u jący się n a j
wyższymi kw a lifika c ja m i w y 
praw ianych przez siebie dziedzi 
nach. Obowiązują ich specjalne 
przepisy przy wpisie na listę 
rzeczoznawców W Szczecinie 
istn ie je  Ośrodek Rzeczoznawst
wa i Postępu Organizacyjno- 
Technicznego (w skrócie 
ORPOT) będący jednym  z oś
m iu  podobnych ośrodków w 
kra ju . Ośrodki te podlegają Ze
społowi (ZORPOT), k tó ry  jest 
agendą Stowarzyszenia Inżynie 
rów  i Techników M echaników 
Polskich.

— Szczeciński ORPOT dyspo 
nuje lis tą  560 rzeczoznawców — 
stwierdza dyrekto r, inż. Zbig
n iew  Neumann — zgrupowani 
są oni w  Szczecinie (240 rzeczo
znawców) oraz w  filia ch  
ORPOT w Gdańsku i Kosza
lin ie . M ów ię oczywiście o spe
cja listach wpisanych na listę 
rzeczoznawców Czynnych rze
czoznawców jest z te j liczby 
ok. 60 proc.

Czym zajm uje się ORPOT? 
Świadczy usługi w  zakresie 
wszystkich zagadnień dotyczą
cych konstrukc ji i technologii 
maszyn, w ykonu je  ekspertyzy i 
orzeczenia techniczne, wdraża 
postęp techniczny i nowoczes
ną organizację pracy w zakła
dach produkcyjnych, opracowu
je dokumentację konstrukcyjną 
i technologiczną oraz założenia 
pro jektow e dl3 oo*ektów inwes 
tycyjnych. Jednostka ta działa
jąc na zasadzie consultingu mo 
że sięgnąć także do specjalis
tów i- rzeczoznawców z innych 
wojew ództw z ponad 100 spe
cjalności z dziedziny konstruk
c ji i technologii budowy ma
szyn i  urządzeń Jest to więc 
organizacja o możliwościach nie 
reprezentowanych przez żadne 
z b iu r p ro jektów  nzy studiów. 
Po za tym  jest niezwykle ela
styczna, zespoły dobiera się 
według potrzeb, uzyskując eks 
pertyzy, p ro jek ty  czy orzecze
nia techniczne na najwyższym 
poziomie

W SZCZECIŃSKIM  ORPOT 
reprezentowanych jest około

60 specjalności. Oczywiście zle
cenia występują nie we wszy
stkich. Nie występują np. w 
tak specyficznych jak higiena 
i ochrona pracy w stoczniach 
remontowych czy norm alizacja 
w zaopatrzeniu W roku ubieg
łym  najw iększym  „powodze
niem”  cieszyło się 32 specjal
ności a wśród nich tak ie  jak 
ko tły , suwnice, transport wew
nątrzzakładowy, maszyny budo
wlane do robót ziemnych i nor 
mowanie. Działalność prowadzo 
na jest w dwócn zakresach: 
rzeezoznawstawa oraz prac 
wdrożeniowych i usług techni
cznych. Usługi wykonywane 
przez specjalistów zrzeszonych 
w szczecińskim ORPOT tra 
f ia ją  niejednokrotn ie za g ran i
cę. Tak np. wykonywano w  ro
ku ubiegłym  dla f irm y  H. Ce
gie lski ekspertyzę dla stoczni 
tureckich. Eksperci ORPOT 
sporządzili również ins trukc ję  
przewozu ziarna na statkach 
PŻM, a przed paru la ty  opinio 
w a li p ro je k t ochrony środowi
ska Tró jm iasta  N iekiedy zleca 
ne prace, to szczególnie skom
plikow ane fragm enty dużych o- 
pracowań wykonywanych przez 
b iu ra  pro jektow e i insty tu ty .

W roku ubiegłym  obro ty  
ORPOT zamknęły się sumą 
20,9 m in zł. Wspomnieć tu  na
leży, że w  szczecińskim biurze 
pracuje 5 osób także 5 w 
Gdańsku i Koszalinie. Plan ro
ku bieżącego me odbiega od u- 
biegłoirocznego. pragnie' się u- 
zyskać 8,5 m in zł za prace rze
czoznawców i 11,5 m in  z ł za 
p ro je k ty  wdrożeniowe Przesu
nięto ty lko  ciężar z ekspertyz 
na wdrożenia, w roku ubieg
łym  za ekspertyzy wpłynęło 12 
m in zł. W arto jeszcze wspo
mnieć, że 80 proc wszystkich 
robót są to zlecenia o wartości 
poniżej 10 tys. zł

Tak więc bez b iu r i rozbu
dowanej adm in is trac ji funkc jo 
nuje w Szczecin-e. Gdańsku i 
Koszalinie insty tuc ja  gromadzą 
ca najlepsze umiejętności tech
niczne i szeroko pronatmląca 
wykorzvstam e tych um iejętno
ści. (w it)
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Ubrania dla naszych dzieci

Ani boso, ani goło
D ZIECIO M  NASZYM  nie grozi, że będą chodziły nago i bo

so. Takie, ja k  by nie było optym istyczne stwierdzenie, można 
wysnuć z rozmowy z k ie row nictw em  b iu ra  ubiorów  państwo
wego handlu wewnętrznego. Przytoczone dane świadczą, że 
aczkolw iek pierwsze tygodnie roku by ły  jeszcze okresem chu
dym  je ś li chodzi o zaopatrzenie ryn ku  w  a rty k u ły  dla dzieci 
i  m łodzieży, to najbliższy czas pow inien przynieść odczuwalną 
zmianę na lepsze.

W EŹM Y dila p rzyk ładu  obu
w ie  dziecięco-młodzieżowe: w  
styczniu br. handel otrzym ał go 
1,2 m in  par, w  lu tym  już w ię 
cej. Marzec pow in ien być j  iz- 
cze lepszy, jako że p ierw otn ie  
uzgodnione na I k w a rta ł dosta
w y  w  wysokości 3,5 m in  par, 
zastały podniesione o 3 m in  par. 
Stało się to  za sprawą ustale
nia dla przem ysłu tzw. planu 
operacyjnego „0-15” , którego 
celem jest zapewnienie odpo
w iedn ie j ilości obuwia i ubio
rów  dla dzieci — od noworod
ków  do la t p iętnastu. Sprawa 
program u „rozkręc iła  się”  na 
dobre w łaściw ie dopiero w  lu 
tym , więc trzeba się liczyć, że 
realizacja zadań I  kw a rta łu  nie 
un ikn ie  pewnego poślizgu. A  
zatem dostawy skoncentrują się 
w  okresie I I  kw a rta łu , k iedy 
to handel spodziewa się otrzy
mać ok. 8 m in  par obuwia 
dziecięco-młodzieżowego co po
w inno zapewnić odczuwalną już 
poprawę zaopatrzenia sklepów 
w  te a rty k u ły . Roczne zaś do
stawy obuwia dla dzieci i m ło
dzieży określone na 24,5 m in 
par, będą przeszło o 2,5 m in  par 
wyższe od zrealizowanych w  
1980 r., k iedy wyrobów  tych 
by ło  na rynku  pod dostatkiem.

PODOBNIE przedstawia się 
sprawa z konfekcją i dz iew iar- 
stwem. Generalnie biorąc, do
stawy będą zwiększone, choć w

Wielki muzyk -
rodem z Podlasia

B Y Ł  sk rz y p k ie m  e u ro p e js k ie j sla 
w y . K o n c e rto w a ł z n ie z w y k ły m  po
w odzen iem  w  Budapeszcie, W iedn iu .
L u b la n ie , T rieśc ie , M ed io lan ie , We
n e c ji, w  Padw ie , w  R o s ji i  w  N iem  
czech U w ażano go powszechnie za 
m is trza  rów nego P agan in iem u, a 
w yso k ie  k w a lif ik a c je  K a ro la  L ip iń 
skiego u zn a w a li n a jw y b itn ie js i ó w 
cześni m uzycy  — m. in . Ryszard 
W agner i  H e k to r B erlioz . Po la ta ch  
w ie lk ic h  «sukcesów o b ją ł s tanow isko  
ko n c e rtm is trz a  w  Operze D rezdeń
s k ie j, k tó re  za jm o w a ł przez d w a
dzieścia la t.

G ra  L ip iń sk ie g o , o pa rta  na w zo 
ra ch  s ta ro w ło sk ich , odznaczała się 
przede w szys tk im  św ie tn ie  opanowa 
ną te ch n iką . C eniono ró w n ie ż  jego 
ko m p o zyc je : k o n c e rty  skrzypcow e, 
po lonezy, w a ria c je , ka p rysy , t r ia  
sm yczkow e.

K a ro l L ip iń s k i u ro d z ił się na Pod
las iu  — w  R adzyn iu  P od lask im  w  
ro k u  1790. Liczące dziś ok. 12 tys. 
lu d n o śc i m ia.steczko c h lu b i się ty m  
fa k te m , k tó ry  upam ię tn io n o  nazyw a 
Jąc jego im ie n ie m  jedną z u lic .

Najcenniejszy
most wrocławski

W Sr OD  14 w ię kszych  m ostów  we 
W ro c ła w iu  (w  m ieście  nad O drą 
je s t ogółem  oko ło  100 m ostów  i 
k ła d e k  rzecznych) n a jce n n ie jszy  1 
n a jb a rd z ie j znany je s t „M o s t G ru n 
w a ld z k i” . T o  je d y n y  tego ro d za ju  
w  Polsce m ost w iszący, tzw . ła ń 
cuchow y. o nośności 20 to n  i  d łu 
gości 126 m e tró w  K o n s tru k c ja  „M o 
stu G ru n w a ld zk ie g o ” , zawieszona 
na g ra n ito w y c h  p y lonach , w aży — 
bagate la  — 2300 ton . M ost ten  zbu 
dow any został w  szyb k im  ja k  na 
ówczesne czasy tem pie  — od w io 
sny 1908 ro k u  do je s ie n i 1910 ro k u  
(w zn ies iono  go z o k a z ji roczn icy  
Cesarstwa N iem ieck iego  i  nazwano 
„K a is e rb ru c k e ” . c z y li „m os tem  ce
s a rsk im ” ).

Po znacznych zn iszczeniach w 
okres ie  I I  w o jn y  św ia to w e j „M o s t 
G ru n w a ld z k i”  odbudow ano i odda
no ponow n ie  do u ż y tk u  6 w rześ
n ia  1947 ro k u . Od te j p o ry  służy 
w ie lk o m ie js k ie j k o m u n ik a c ji (Jeży 
na m ię d zyn a ro d o w e j tras ie  E -i 
Jest u lu b io n y m  o b ie k te m  fo to g ra f ii 
tu ry s tó w , o d w iedza jących  m iasto  
nad Odrą.

O sta tn io  coraz częście j s łychać  -------------1--* - - .,
a la rm u ją ce  g łosy o pogarsza jącym  I t o r o w is k o  t r a m w a jo w e .  C z y z o y  
si? s tan ie  te ch n iczn ym  m ostu  i  I jo - 1 la r r tn y  s o d o w e  ś w ie c i ły  „s o b ie , 
n iecznośc i genera lnego re m o n tu , |  “  ^  „ „
odw lekanego od la t.
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n iektó rych asortymentach nie 
pok ry ją  w  pełn i zapotrzebowa
nia handlu. Tak- np. grubych 
ra jstop dla dzieci od 2 do 11 
la t ma być 23 m in  t j.  o ponad 
1,3 m in  w ięcej niż w 1980 r., 
ale o 3 m in  m nie j n iż handel 
sobie życzył. In n y  p rzyk ład : do
stawy ubiorów  z dzianin dla 
dzieci do 2 la t będą wyższe o 
1,1 m in  sztuk w porów naniu z 
1980 r., ale o 1 m in  sztuk za 
małe w  stosunku do zaopatrze
nia.

BIO R ĄC pod uwagę, że prze
m ysł ma zapewnione surowce 
na realizację program u opera
cyjnego, można mieć pewność, 
że dzieci będą m ia ły  w  czym 
chodzić. G orzej przedstawia się 
sprawa z ubraniem  dorosłych. 
Nagość nam jeszcze nie grozi 
(jako że każdy ma cokolw iek 
w  szafie garderobianej) ale za
kup nowych rzeczy nie będzie 
ła tw y, gdyż liczyć możemy na 
dostawy bardzo skromne.

Obyśmy zdrowi byli we własnym mieszkaniu

Ściany pod nadzorem
BA D A N IA  przeprowadzone 

w trzydziestu nowo w y
budowanych mieszka

niach na osiedlu Piasta w B ia
łym stoku pozw oliły  ustalić, że 
w większości z n ich występowa 
ło niebezpieczne dla zdrowia 
stężenie substancji toksycznych. 
Według „Oceny stanu środow i
ska w Polsce”  opracowanej 
przez Państwową Inspekcję Och 
rany Środowiska, zanieczyszczę 
nie mieszkań szkodliw ym i 
związkam i stwierdzono także w 
nowych osiedlach w  Bydgosz
czy, Gdańsku i Warszawie. 
Skąd biorą się w  mieszkaniach 
szkodliwe substancje?

Okazuje się, że w iele toksycz 
nych związków może pochodzić 
z m ateria łów  stosowanych do 
wykańczania wnętrz. W doku
mencie PIOS wym ienia się 
wśród nich lentex, pewne k le 
je i la k ie ry  oraz ksylam it. Nie-

Komu słuiq
sodowe lampy?

D AJĄC E żółte św iatło  u licz
ne lam py z tzw. sodowymi ża
rów kam i doskonale rozśw ietla
ją m rok, nawet podczas mgły. 
Dlatego też m ontuje się je 
głównie w  re jon ie przejść dla 
pieszych. Zastanawia nas więc 
kom u służą wspomniane la ta r
nie ustawione na skrzyżowaniu 
al. Piastów z ul. ul. Ściegien
nego i Żółkiewskiego. Już daw
no z likw idow ano tu ta j „zebrę”  
prowadzącą przez wydzielone

Muzom” ? (mor)

które spośród stosowanych w 
budow nictw ie preparatów  nie 
są toksyczne, a lt  wysychając 
wydzielają szkodliwe substan
cje. Do takich należą niektóre 
m ate ria ły  stosowane w m eblar 
stw ie i  przemyśle produku ją 
cym sprzęt gospodarstwa domo 
wego (przykładem  może być tu 
kom ple t dziecięcych m ebelków 
„B o lek” , k tóre  wydzie la ły fo r
maldehyd).

Potencjalnym  zagrożeniem 
dla naszego zdrowia są też sa
me ściany em itujące n iew ie lk ie  
radioaktyw ne prom ieniowanie 
(p ierw iastk i prom ieniotwórcze 
znajdują się w cemencie i be
tonie). Pochodzą one z przem y
słowych odpadów takich, ja k  
żużle, popioły z e lektrow ni wę
glowych i fosfogipsy, które do
daje się przy p rodukc ji 
m ate ria łów  budowlanych. Pro
m ieniotwórcze są również nie
k tóre natura lne m ateria ły, ja k  
np. g ran it i  tradycy jn ie  w ypa- 
.lane cegły.

IN N I naukowcy są zdania, że 
obawy przed szkodliw ym  w p ły  
wem prom ieniowania są przesa 
dzone. Przecież istn ie je ono wo 
kół nas od tysiącleci — jest to 
prom ieniowanie kosmiczne do
cierające na Ziemię. Nasze pra
prababki całym i la tam i goto
w a ły  na opalanych węglem ku
chniach, a przecież trudno by
łoby dowieść, że jakieś gene
tyczne zm iany zostały w yw oła
ne prom ieniowaniem  opału. Ja
k i jest więc rzeczywisty w p ływ  
prom ieniowania ścian na nasze 
zdrowie?

O DPOW IEDZ na to pyta
nie wymaga prowadzenia 
w ie lu  dokładnych in te rdy 
scyplinarnych badań. Na ra 
zie podjęto de,cyzje o systema
tycznej kon tro li występowania 
natura lnych zanieczyszczeń pro 
miemiotwórczych w surowcach 
budowlanych. Na podstawie ba
dań Centralnego Labora torium  
Ochrony Radiologicznej i  Ins ty  
tu tu  Badań Jądrow ych p rzy ję to  
bardzo ostre k ry te r ia  oceny ma 
te ria łów  budowlanych. M ają 
one gwarantować, że w budo
w n ic tw ie  nie będzie się stoso
wać domieszek charakteryzują
cych się zanieczyszczeniami pro 
m ieniotw órczym i przekraczają
cym i stężenie uznane za dopu
szczalne.

Ewa S T A N IC K A  
(K ra jow a Agencja Robotnicza)

Julius Beresford, prezes i  g łów ny udziałowiec 
Zjednoczenia K opa ln i H a rt-M cC orm icka , siedział 
tam, gdzie s iadywał n iem al zawsze, nie ty lko  te
raz lecz i  w  sześciu poprzednich rejsach — u 
góry sto lika kapitańskiego, po p raw e j ręce same
go kapitana Bullena. Za jm ow a ł to na jbardzie j po
żądane miejsce na s ta tku  nie dlatego, że nalegał 
na to przez wzgląd na swoje bogactwo, lecz dla
tego, że obstawał przy tym  sam kapitan Bullen. 
Is tn ie ją  w y ją tk i od każdej reguły, a Ju lius Bere
sford by ł w y ją tk iem  od reguły Bu llena , że nie 
znosi on żadnych pasażerów i  kropka. Beresford, 
wysoki, szczupły, sioobodny mężczyzna, z krzacza
stym i, czarnym i b rw iam i i  podkową siw iejących  
włosów okalających jego opaloną łysinę oraz ży
w ym i oczami gazeli, błyszczącymi pośród poora
nej zmarszczkami, brązowej tw arzy, p ływ a ł z na
m i ty lko  dla spokoju, kom fo rtu  i  kuchn i — towa
rzystwo w ie lk ich  ziębiło go, co ogromnie doceniał 
kap itan  Bu llen, k tó ry  dokładnie podzielał jego 
sentymenty. Beresford, siedzący na skos od m oje
go stolika, podchwycił m ój wzrok.

— D obry wieczór, panie Carter. — On, w prze
ciw ieństw ie do sw oje j córk i, nie spraw ia ł na mnie 
wrażenia, że za każdym razem gdy się do mnie 
odzywa, nadaje m i godność hrabiego. — Cudownie 
znów być na morzu prawda? A gdzież to się dziś 
padziewa pański kapitan?

— Niestety, panie Beresford, pracuje. M am prze
kazać jego przeprosiny Nie móg* zejść z mostka.

— Jest na mostku? — Siedząca na wprost mę
ża pani Beresford odw róciła  się do mn>e — Myś
la łam , że o te j porze to pan zwykle trzym a wach
tę, panie Carter?

— Tak. — Uśmiechnąłem się do mej. Pu lchna, 
obwieszona kle jno tam i, z przesadnie u fryzow any
m i, farbowanym .? iasnoblond włosam i lecz wciąż

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
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piękna w w ieku la t pięćdziesięciu pani Beresford 
k ip ia ła  dobrym  humorem, smu-chem t uprzej
mością. Była to dopiero je j pierwsza wycieczka 
z nami. lecz od razu stała się moją ulubioną pa
sażerką — W te j okolicy jest jednak ty le  łańcu
chów wysepek — ciągnąłem  — raf i wysp kora
lowych. że kapitan Bullen wolał osobiście nadzo
rować nawigację  — Nie dodałem jednak że gdy
by to był w łaśnie środek nocy, a pasażerowie le
żeliby bezpiecznie w łóżkach, to kapitan Bullen  
też by leżał w swoim  me m a r tw ic  się o kompe
tencje swego pierwszego oficera

— A ja m yślałam, ze pierwszy oficer ma pełne 
k w a lifika c je  do prowadzenia statku? — Panna 
Beresford znów mnie przyszpilda. uśmiechając 
się słodko i spoglądając niew innym i, czystymi.

zie lonym i oczami, niemal zoyt w ie lk im i dla je j de
lika tn ie  opalonej tw arzy. — Na wypadek, gdyby 
kapitanow i coś się stało. Musi oan mieć przecież 
patent kapitański?

— Mam. Podobnie jak prawe jazdy, ale nie 
spotkałaby mnie pani prowadzącego autobus w  
godzinach szczytu w centrum  Manhattanu.

S tary Beresford wyszczerzył zęby. Jego zona się 
uśmiechnęła. Panna Beresford spoglądała nu mnie 
przez chw ilę  w  zamyśleniu, a następnie pochyli
ła się nad przekąską, prezentując połyskujące, 
kasztanowe włosy przystrzyżone we fryzurę  spra
w iającą wrażenie, ja kby  ją  wykonano za po
mocą grabi i ogrodowego sekatora, a k tóra mu
siała kosztować fortunę. Natom iast siedzący obok 
n ie j mężczyzna nie zamierzał tego tak puścić. Od
łoży* widelec, uniósł szczupłą ciemna głowę, aż 
m nie j w ięcej wyce low ał we mnie nos i odezwał 
się wysokim  głosem, przeciągając słowa: — Ależ, 
pierwszy oficerze. Nie wydaje m i się, żeby to było 
tra fne porównanie

„P ierwszy oficer”  m ia ł mnie przywrócić na 
miejsce Książę H a rtw e ll większą część swego cza
su na „ Cam pari”  spędzał na przyw racaniu ludzi 
na właściwe miejsce, co byłe z jego strony w y
soce niewdzięczne, zważywszy że korzysta ł ze 
wszystkiego za darmo Sie m ia ł nic przeciwko  
mnie osobiście — on ty lko  publicznie u iz .e la ł pan
nie Beresford swego wsparcia Nawet bardzo po
ważne sumy. zarabiane zumbianiem du odwiedzin 
jego majestatycznej siedziby przepełnionych należ
nym szacunkiem niższych klas w grupach po dwie 
i sześć osób, powodowały iti dynie nieznaczną 
szczerbę w miażdżącym or ?.emieniu podatku spad
kowego. podczas gdy związek ? panną Beresford 
rozw iązałby jego k łopo ty na zawsze
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«Zadecydowała końcówka...

Kadra juniorów pokonała Chemika
W CZORAJ na stadionie w 

Policach rozegrano ciekawe za
wody p iłkarskie, w  których 
„jedenastka”  miejscowego Che 
m ika  zm ierzyła się z reprezen
tacją Po lski ju n io rów  starszych 
Mecz ten kadra nasza po trak
towała jako sprawdzian fo rm y 
przed rewanżowym  spotkaniem

Wyniki i tabele

jun io rów  Polski i Szwecja, w 
ramach rozgrywek o m istrzo
stwo Europy. Do 72 m inuty za
nosiło się na niespodziankę, bo
wiem zdobywca pucharu „K u 
rie ra ”  prow adził 1:0 ze strzału 
Boguszewskiego w» pierwszej

C H E M IK  — K A D R A  JUNIO RO M ’ 
1:2 (1:0)

C H E M IK : Zaw ada (od 60 m m  
C ia rka ) — Ma m iń s k i (od 41 m in . 
Z a le w s k i), S oko łow ski, G ó rsk i, K u r 
p ie ), T a la re w s k i (od 41 m in . J u r 
ga), M asicz, P uc ia to , Szczepański 
(58 m in . C habersk i), K asprzak, Bo
guszew ski (od 41 m in . P odob ińsk i).

liga piłkarska
W is ła  -  G ó rn ik  1:1 (0:1) 
B a łty k  — R uch 2:0 (0:0) 
Ł K S  — G w a rd ia  0:0 
S ta ł — M o to r 0:0 
L e g ia  -  W idzew  5:3 (2:3) 
Zag łob ie  — A rk a  0:0 
Le ch  — Ś ląsk 0:1 (0:0) 
S zo m b ie rk i —• Pogoń 0:0

T A B E L A
1. Ś ląsk 28:14 28—16
S. W idzew 25:15 39—23
3. POGOŃ 25:18 32—28
4. G ó rn ik 24:16 20—15
3. G w a rd ia 23:17 36—21
8. Legia 22:18 25—33
7. Lech 21:19 18—15
9. S ta l 31:19 19—17
9. Z a z ę b ię 30:20 19—22

10, Ł K S 20:20 19—23
11. S zom b ie rk i 10:21 27—18
VŁ. W isła 19:21 26—21
13. B a łty k 15:23 13—25
M. M o to r 14:20 24-34
15. A rk a 14:20 ft—27
1«. R uch 12:28 14—33

I I  liga piłkarska
g r u p a  i

P ia s t — G ó rn ik  0:0
S t ilo n  — S toczn iow iec  2:0 (0:0)
R O W  -  G ry f  2 a  (2:0)
O lim p ia  — U ra n ia  5:0 (2:0)
G K S  T y c h y  — O dra  2:1 (2:0) 
S T A L  S T O C Z N IA  — G K S  K . 0:0

Zag łęb ie  -  B Ł Ę K IT N I 3:1 (1:0)
T A B E L A

1. BKS 24:12 26—19
2. Zagłęb ie 23:13 29—21
3. S tilo n 23:13 21—19
4. G KS 22:14 24—16
5. S T A L  S TO C ZN IA 22:14 28-22
6. O dra 20:16 24—17
7. P iast 19:17 25—21
8. G ry f 19:17 22—18
9. G K S  T ych y 18:18 27-16

19. ROW 16:18 2«—27
11. G ó rn ik 17:19 29—20
12. O lim p ia  P. 16:20 26—25
13. S toczn iow iec 15:21 16—26
14. L e ch ia 14:22 11—30
15. U ra n ia 10:26 13—29
16. B Ł Ę K IT N I 8:28 14—37

G R U P A  U
W is ła  — Zaw isza 2:0 (0:0)
S ta l S t. W. — R adom iak  1:0 (0:0) 
P o lo n ia  — C ra co v ia  2:0 (0:0) 
G ó rn ik  K . — Resovia 3:0 (1:0) 
B ro ń  — G w a rd ia  2:0 (t:0 )
S ta l — O lim p ia  2:0 (1:0)
H u tn ik  — A v ia  4:0 (0:0)
B łę k itn i — R aków  0:0 

T A B E L A
1. C racov ia 24:12 22—13
2. S ta l S t W. 22:14 31—17
3. P o lon ia 22:14 28—22
4. H u tn ik 20:16 29—19
5. G ó rn ik  K . 20:16 25—18
8. A v ia 20:18 16—17
7. B łę k itn i 19:17 20—18
8. R adom iak 19:17 20—19
9. R aków 19:17 16—22

10. W isła 18:18 20—19
11. B roń 18:18 26—29
12. O lim p ia 16:20 21—22
13. Zawisza 14:22 16—20
M. Resovia 14:22 14—21
15. G w ard ia 12:24 18—32
1« S ta l Rz 11:25 10—24

I  liga piłkarek ręcznych
C racovia  -  AZS W r. 22:28 i  24:29 
S ta r t — U n ia  29:21 i  28:21 
O tm ę t -  R uch 25:27 i  17:34 
A K S  Ch — S kra  29:19 i  27:17 
POGOŃ -  AZS K  22:22 i  15:16 

T A B E L A
L A K S  C horzów 45: 7 676-515
2. AZS W ro c ła w 37:15 694—604
3. R uch C horzów 32:20 652—611
4 C racov ia 31:21 658—613
5 AZS K. 30:22 612—600
6 S ta rt 29:23 597—582
7 POGOŃ 28:24 578—588
8 S kra 12:40 517—621
9 U nia 11:41 557-678

10 O tm ęt 5:47 607—746

I  liga piłkarzy ręcznych
G ru n w a ld  -  W ybrzeże 24.28 l  28:27 
Ś ląsk — A n ila n a  27:29 t 28:21 
H u tn ik  — Pogoń Z  29:23 * 23:29 
K o ro n a  — POGOŃ Sz. 31:28 i  27:22 
G w a rd ia  — A ZS W -w a  24:18 i  22-22

T A B E LA

NA ZD JĘCIU : fragm ent meczu Chem ik  — kadra ju n io 
rów, Foto: Z. Jodkowski

połowie spotkania. Niestety 
dość pechowa końcówka zade
cydowała, że policzanie s trac ili 
zwycięstwo. N a jp ie rw  bram ka 
Kuniczufca doprowadziła do re
misu a następnie dość przypad
kow y gol zdobyty przez K le - 
menza, dosłownie w ostatn iej 
sekundzie meczu przesądził lo 
sy pojedynku.

W  S U M IE  k o m p le t k ib ic ó w , JaKi 
p rz y b y ł na s tad ion  n ie  na rzeka ł na 
b ra k  e m oc ji. N a jp ie rw  s troną  p rze
w ażającą b y l i  gospodarze, k tó rz y  
g ra ją c  szybko , ła tw o  zd o b yw a li te 
ren . W raz z u p ły w e m  czasu che
m ic y  t r a c i l i  n ieco s iły , na tom ias t 
ju n io rz y  zaczęli się le p ie j ro zu 
m ieć, a ich  a k c je  s ta w a ły  s ię  co
raz b a rd z ie j groźne. W  d ru g ie j oo- 
ło w ie  k a d ro w icze  u z y s k a li dość 
znaczną przew agę w  p o lu , je d n a k  
m im o  w ie lu  dogodnych  s y tu a c ji do 
zdobycia  b ra m k i d łu g o  n ie  p o tra 
f i l i  zm ien ić  n ieko rzys tnego  re z u l
ta tu . Z  p rzy jem nośc ią  na leży  od 
no tow ać. że w y ró ż n ia ją c y m  się p i ł 
ka rzem  w  re p re ze n ta c ji ju n io ró w  
b y ł szczec in ian in  L e śn ia k  — p i ł 
k a rz  Pogon i. U d a n y m i in te rw e n c ja 
m i m ó g ł ta kże  p o ch w a lić  się 
jego  ko lega  k lu b o w y  — D ygas — 
b ro n ią c y  b ra m k i k a d ry .

K A D R A : Dygas — P io tro w ic z  (od 
41 m in . Z a w a d z iń sk i), S tro iń sk i, 
M o d rz e je w s k i, K u n ic z u k , K lem enz, 
M o d ra c k i, D o b ro w o lsk i, N ow ak (od 
41 m in . W e n c le w sk i). ( jk )

MP w pływaniu

Rekord
K. Perkowskie]

PRZEZ trzy  dn i na p ływ a ln i 
w  Warszawie rozgrywano m i
strzostwa Po lski seniorów. W 
im prezie te j bardzo dobrze za
prezentowała się zawodniczka 
S ta li Stocznia — Katarzyna 
Perkowska, k tó ra  zdobyła zło
ty  medal na dystansie 100 m 
st. dow. w  czasie lepszym od 
rekordu k ra ju  ju n io rów  (59,06 
sek.). Szerzej o starcie szczeci
nian w  m istrzostwach k ra iu  
napiszemy w  ju trze jszym  nu
merze.

Trzecie miejsce
hokeistów

r K L A G E N F U R C IE  z a ko ń czy ły  
s ię  h o ke jo w e  m is trzo s tw a  św ia ta  
g ru p y  „ B ” . P ie rw sze  m ie jsce  i 
awans do g ru p y  „ A ”  z d o b y li ho 
ke iśc i N R D . D ru g ie  m ie jsce  za ję
ła  A u s tr ia , a trzec ie  P olska. Do 
g ru p y  „C ”  spad ły  zespoły C h R L  i 
co  je s t o lb rzym ią  n iespodzianka 
H o land ia .

1.
2

W ybrzeże
Śląsk

36. 8 
35: 9

621—556
697—574

K O Ń C O W A T A B E L A
3 H u tn ik 30:14 635—557 1. N R D 13:1 48—25
4 A n ilana 26:18 549—535 2. A u s tr ia 9:5 33—26
5 G ru n w a ld 23:21 568—588 3 Polska 9:5 42—23
6 Pogoń Z 20:27 528—528 4. N o rw eg ia 6:8 24—43
7 G w ard ia 14:30 5. R um un ia 5:9 27—308. AZS  W -w a 14:30 494—550 6. S zw a jca ria 5:9 20—27
9 K orona 13.29 SM 7. C hR L 5:9 32—47

10. POGOŃ Sz. 7:37 545—6581 8. H o la n d ia 4:10 22—27

Fibak i Noah 
dla Polski

N A  p a ry s k im  stad ion ie  im . P ie r- 
re ’a de C o u b e rtin a , W ojc iech  F i
b a k  i  Y a n n ick  N oah roze g ra li w  
czw a rte k  pokazow y m ecz z k tó re 
go dochód przeznaczono na pomoc 
m edyczną d la  P o lsk i. Z w y c ię ż y ł 
F ib a k  6:1, 8:3. Im preza  pod nazwą 
„T e n is  d la  P o ls k i”  o d b y ła  się z 
in ic ja ty w y  za rów no naszego te n i
s is ty . ja k  i  o rg a n iz a c ji fra n cu sk ich  
le k a rz y  o  nazw ie  „M édec ins  du 
M onde” , k tó ra  od dłuższego ju ż  
czasu g rom adzi i  w ysy ła  do p o l
sk ich  s z p ita li le ka rs tw a , ś ro d k i 
o p a tru n ko w e  i  sp rzę t m edyczny. 
W ys tęp  dw óch  d o skona łych  te n i
s is tów  zg ro m a d z ił pe łne  try b u n y  
w idzów . D ochód z im p re zy  w y n ió s ł 
35 tys . do i. U SA.

W telegraficznym skrócie
•  P ię k n y  sukces na zakończenie 

sezonu na rc ia rsk ie g o  odn ios ła  m ło 
da zaw odn iczka  po lska  D oro ta  
T la łk a . W  sobotę w  o s ta tn ie j k o n 
k u re n c j i  P u ch a ru  Ś w ia ta  — s la lo 
m ie  sp e c ja ln ym , rozeg ranym  we 
fra n c u s k ie j m ie jscow ośc i M on tge - 
nevre , P o lka  w y w a lc z y ła  trzec ią  
lo ka tę . J e j s iostra  M a łg o rza ta  by ła  
ró w n ie ż  w  p ie rw sze j dziesią tce i  
za ję ła  ósme m ie jsce.

Z aw ody w  M o n tgenevre  zadecy
d o w a ły  o  ko ń c o w e j k la s y f ik a c ji 
P u ch a ru  Ś w ia ta . P ie rw sze m ie jsce 
w y w a lc z y ła  fa w o ry tk a  — E rik a  
Hess (S zw a jca ria ) w yp rze d za ją c  o 
15 p k t .  I re n e  E pp le  (R FN ) i  o 114 
p k t. C h r is t in  C ooper (USA).

•  W  K o lo n ii rozegrane zosta ły  
dw a fin a ło w e  mecze o k lu b o w e  
p u ch a ry  E u ro p y  koszyka re k  1 k o 
szykarzy.

W  m eczu k o b ie t pucha r zdobyła 
d rużyna  D augaw a T T T  R yga — 
zw yc ięża jąc  M in o ra  P e rn ik  78:56 
(41:21).

N iespodzianką  zakończy ł się f in a ł 
mężczyzn. W łoska  d rużyna  S qu ibb  
C antu  z w yc ię ży ła  n ieoczek iw an ie  
M accab i T e l-A w iw  86:80 (44:39).

®  W sobotę po raz 128 na Ta
m iz ie  rozegrano rega ty  w ioś la rsk ie  
u n iw e rs y te tó w  O x fo rd  i  C a m b rid - 
¿fi. z w y c ię ż y ła  osada O x fo rd u .

Tu foto
D U Ż Y  L O T E K

I  LO S O W A N IE

5, 16, 26. 43, 44, 48 dod. 3!

Slqsk nowym liderem

I I  LO S O W A N IF

22. 28, 30, 31, 35, 36 

K o ń có w ka  b a n d e ro li:  0122

t o *

REMIS PIŁKARZY POGONI
S Z O M BIER K I BYTO M  — POGOŃ SZCZECIN 0:0. W i

dzów ok 5 tys. Żółta ka rtka : M arek Włoch (Pogoń).
M im o braku bram ek mecz mógł się momentami podobać. 

Sta ł on bowiem  na niezłym  poziomie. W pierw szej części 
spotkania goście prow adzili o tw artą  grę, często i  dosyć ła t
wo przechodzili w pobliże bram ki Szombierek i dużo strze
la li. Gospodarze również k ilka k ro tn ie  zagrozili bramce 
przeciwnika, toteż w tym  okresie by ło  to  raczej ciekawe 
w idowisko.

Po przerw ie szczecinianie nieco zw o ln ili tempo akc ji 
i  rzadziej gościli pod bram ką S urlita . Bytom ianie praez 
większą część te j fazy meczu m ie li wyraźną przewagę, ałe 
b ram ki nie padały.

W  Szombierkach w yró żn ili się: wprowadzony po przerwie 
Byś oraz K ró l. W  w yrów nanym  zespole Pogoni natomiast 
w yró żn ili się bram karz Szczech oraz Włoch.

W  I  lidze p iłka rsk ie j mamy nowego lidera. Po Pogoni 
i  W idzewie na czoło wyszedł Śląsk W rocław , m ający 1 p k t 
w ięcej od szczecinian i  łodzian.

ZACIĘTE MECZE PIŁKAREK
POGOŃ S ZC ZEC IN  — A ZS K A T O W IC E  22:22 (12:15) 1 15:16 <§:10). 

B ra m k i d la  Pogoni z d o b y ły : Tob jasz 7 1 6 ,  P ochy lska  4 1 5 ,  P ie 
trz a k  6 i  0, Ż u ro w s k a  2 ł  1, M ic h a la k  1 1 2 ,  K ra s u c k a  I  I  0, G ó r
ska 1 i  0, K odera  9 I 1. N a jw ię c e j b ra m e k  d la  A Z S  u z y s k a ły : 
Daszek 4 1 #  o raz C ie ś lłko w ska  5 i  4.

DO k o le jn y c h  spo tkań  © m is trzo s tw o  I  l ig i  p i łk i  ręczne j pań 
d ru żyn a  szczecińskie j P ogon i p rzys tą p iła  bez sw ych dw óch  czoło
w ych  zaw odn iczek: M ie rz e je w s k ie j 1 R u d n ic k ie j.  M im o  to  nasze 
p i łk a rk l b y ły  ró w n o rzę d n ym i p a rtn e rk a m i d la  sw ych r -w a łe k  
z K a to w ic , ro zg ryw a ją c  z n im i dw a zacięte p o je d y n k i, k tó re  sta
ł y  na n ie z łym  poziom ie. W  p ie rw szym  sp o tka n iu  Pogoń za im pono
w a ła  m .ln . u d a n ym  fin iszem . N a 13 m in u t przed końcem  sp o tkan ia  
AZS p ro w a d z ił bow iem  różn icą ... 7 b ram ek.

P O R A ŻK I M ĘSK IE J „SIÓDEM KI**

I-L IG O W I p iłk a rz e  ręczn i Pogon i, za m yka ją cy  tabe lę  eks tra k la sy , 
po ud a n ych  w ystępach  w  Szczecinie w  p o p rzedn ie j k o le jc e  spo t
ka ń , ty m  razem  d ozna li dw óch  porażek, p rze g ryw a ją c  w  Ki».' -ach 
z m ie jscow ą  K o ro n ą  28:31 (11:15) i  22:27 (7:14). W p ie rw szym  m e
czu n a jw ię c e j b ram ek d la  P ogon i zd o b y li: B rzozow sk i — 9, Z u
bo w icz  — 7 i  A n tcza k  — 4, a w  d ru g im  p o je d y n k u : A n tcza k  — 9 
I  B rzo zo w sk i — 3.

W  ekstraklasie siatkarzy

ZE ZMIENNYM SZCZĘŚCIEM
S T A L  S TO C ZN IA  S ZC ZE C IN  — H U T N IK  K R A K Ó W  0:3 <4:15, 

7:15, 12:15); S T A L  S T O C Z N IA  — R E S O V IA  RZESZÓ W  3:0 (-5:13, 
15:9, 15:3). I - l lg o w i s ia tka rze  S ta li S tocznia, n ie s te ty , n ie  w  Dełn i 
w y k o rz y s ta li a tu t  w łasnego bo iska ! Z am iast dw óch  p u n k tó w , ta k  
bardzo p o trze b n ych  naszej d ru ż y n ie  będącej jedną  nogą w  I I  l i 
dze, gospodarze m u s ie li się zadow olić  t y lk o  je d n y m , zdób , /m  
w  p o je d yn ku  z Resovią. W p ie rw szym  sp o tka n iu  szczecin ian ie  sn i- 
sa łi się bow iem  bardzo słabo, rażąc całą masą b łędów  i  b ra k ie m  
w ia ry  w e w łasne s iły .

W n iedz ie lę  b y ło  n ieco le p ie j.  Choć S ta l n ie  zaprezentow ała 
s ia tk ó w k i na w yso k im  poziom ie , w y g ra ła  je d n a k  pew nie. B a r
d z ie j u rozm aicone n iż  w  sobotę b y ły  je j  a ta k i o raz g ra  w  b lo ku . 
P erm anen tn ie  na tom ias t s toczn iow cy  ra z i l i  n ie u d o ln ym  i  n ie sku 
tecznym  odb io re m  p iłe k  w  I I  l in i i .

N a jb a rd z ie j zac ię ty  b y ł I  set, k tó r y  t rw a ł 26 m in u t, a przewaga 
przechodziła  z rą k  do rą k . W  I I  secie S ta l p ro w a d z iła  ju ż  9:0. b y  
po ja k im ś  czasie p o zw o lić  gościom  na w y ró w n a n ie . Gospodarze 
zd o ła li je d n a k  p rze łam ać k ry z y s  i  w  e fekc ie  w y g ra li tę  odsłonę 
15:9. T rzec iego  seta s toczn iow cy  w z ię li n ie ja k o  z b iegu , zw yc ię 
ża jąc w  przec iągu  7 m in u t 15:3.

S Y T U A C JA  d ru ż y n y  szczecińskie j w  ta b e li Jest bardzo  tru d n a . 
N ada l też zespół b o ry k a  się z b ra k ie m  trene ra . Czasowo w  ro li te j 
w ys tę p u je  je d e n  z za w o d n ikó w  — J. S a lw in . k tó re m u  ja k o  społecz
n y  k o n s u lta n t s łuży  radą i  pom ocą d r  T . C h o jn a c k i. Szanse S ta ll 
na pozostan ie w  e ks tra k la s ie  są m in im a ln e , ale są, i  d la tego  też 
trzeba grać do końca  na p e łn ym  gazie. jg )

1 PKT DLA FUTBOUSTÓW STALI
S T A L  S T O C Z N IA  — G K S  0:0. S ędziow a ł K . P e rek  (Poznań). W i

dzów 1,5 tys. Ż ó łte  k a r tk i  o trz y m a li:  B łaszczyk (S ta l) o raz  *. ijas  
i  G ó rn ik  (G KS).

S T A L : K a lisz  — B a rtło m o w icz , C ze rb iń sk i, M os tow sk i, Jako łce- 
w icz, Benesz, Szostak, H a w ry le w ic z  (od 85 m in . Jarosz), B łaszczyk 
(od 56 m in . L a ch ), Z a m b rz y c k i, Parada.

G K S : Spu.t — W ija s , M atys, P ie ka rczyk , Z a ją c , Łuczak , G rzy- 
w aczew ski, K rzyżoś, K o n k o le w s k i. B iegun, G ó rn ik  (od 65 m in . Pe- 
rzak).

M EC Z dw óch d ru ż y n  z cz o łó w k i ta b e li I I  l ig i  n ie  b y ł n a jle p 
szym  w id o w isk ie m . S toczn iow cy  n ie  p o t ra f i l i  w yko rzys ta ć  a tu tu  
własnego bo iska  i  m u s ie li się zadow olić  podz ia łem  p u n k tó w , k tó 
r y  u sa tys fa kc jo n o w a ł gości. Przez p ierw sze 45 m in u t spo tkan ia , 
poza dw om a a k c ja m i z ka żd e j s tro n y , z bo iska w ia ło  nudą. Go
spodarze g ra li z b y t m a ło  p rze ko n yw a ją co , bez rozm achu. W yd a je  
się, że szczecin ian ie  odczuw a ją  jeszcze s k u tk i z im nego p ryszn icu , 
ja k i  sp o tka ł ic h  tyd z ie ń  te m u  w  W ałb rzychu . W d ru g ie j odsłon ie  
s toczn iow cy zaczęli sobie śm ie le j poczynać u zysku ją c  przewagę 
w  po lu . W  50 m in . m og ło  być  1:0 d la  S ta li, a le  n ies te ty  Zam 
b rz y c k i zm arnow a ł idea lne  podan ie  P a rady . W  c h w ilę  Dóźniej ten 
sam zaw odn ik  m in im a ln ie  spóźn ił się do c e n try  S zostaka  i  b ra m 
k a rz  gości zdąży ł w y ła p a ć  p iłk ę . Goście n ie  ty lk o  o g ran icza li «ię 
do o b rony , ale ró w n ie ż  raz po raz g roźn ie  k o n tra ta k o w a li.  O du
żym  szczęściu mogą m ó w ić  s ta lo w cy  k ie d y  to  w  66 m in . Ja ko łce - 
w ic z  nac iskany  przez napas tn ika  G K S  ta k  n ie fo r tu n n ie  podał 
b ra m k a rz o w i p iłk ę  że t ra f i ła  ona w  s łupek. W raz z u p ływ e m  
czasu „ je d e n a s tka ”  S ta li S tocznia coraz b a rd z ie j p odkręca ła  tem po, 
chcąc zdobyć b ram kę. N a jb liższy  tego b y ł czo łow y sna jp e r d ru 
ż y n y  — Z a m b rzyck i, k tó r y  w  75 m in . e fe k to w n ą  g łó w ką  zakończy ł 
a k c ję  H a w ry le w icza  je d n a k  p iłk a  m in im a ln ie  przeszła ponad po
przeczką.

W  sum ie  rem is n ie  k rz y w d z i żadne j z d ru żyn . W yda je  się, że 
g d y b y  szczecin ian ie  w cześnie j w z m o c n ili tem po 1 g ra li b a rd z ie j 
zdecydow an ie  to  m o g lib y  zejść z bo iska  ja k o  zw ycięzcy. G KS 
pokaza ł się ja k o  zespół bardzo w y ró w n a n y , zn a ją cy  dobrze p i ł 
k a rs k ie  rzem ios ło . (3*0

Z A G Ł Ę B IE  W A Ł B R Z Y C H  — B Ł Ę K IT N I S T A R G A R D  3:1 (1:0) .
B ra m k i z d o b y li:  d la  Z ag łęb ia  — W a ldem ar R o w iń s k i 2 (22 m in . 
oraz 79 m in .)  oraz Tadeusz B zunek  (57 m in .), a dla 
W ies ław  W ragan  (71 m in .). W idzów  2 tys .

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  ro z g ry w k i o w e jśc ie  do I I  l ig i  w  ' o~z ’-.ów- 
ce k o b ie t. P rzyn io s ły  one duży  sukces d ru żyn ie  s z c z e c iń s k iC z a r 
nych, k tó ra  uzyska ła  awans cło g rona  II- ] ig o w c 5 w . W  o s ta tn im  
meczu, z tego c y k lu , szezec in iank i p o ko n a ły  w  K o sza lin ’ e m ie j
scow y A ZS I I  113:30 (61:16) N a jw ię c e j p u n k tó w  d ła  naszej d ru ż y 
n y  uzyskała K o ta rs k a  — 26

G ra tu lu je m y  i  życzym y pow odzenia w  m is trzos tw ach  I I  l ig i
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PO NIED ZIAŁEK, 
29 MARCA

DZlS:
W iktoryna, E u s ta c h e g o  

JUTRO:
Am elii, K w iryna

POGODA
ZACHM URZENIE prze

ważnie duże, temp. do 10 
st. W ia try  słabe, północne.

D Z I&  rano  w  Szczecinie ciś
n ien ie  w yn o s iło  1005 hPa (753,8 
m m  Hg) W c iągu dn ia  po
w o ln y  w zrost c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  (te l. 889-02) — „M a d a 
m e B u t te r f ly ”  g. 18.30; Z A M E K  — 
(Sala P rób) — „Ł o trz y c e ”  g. 18.

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „S o b o w tó r”  
g. 9, 12. 15, 18 — ja p . 1. 15 (ponie
d z ia łe k  i  w to re k ); COLOSSEUM 
(te l:  458-18) — „P rz y g o d y  barona 
M uenchhausena”  g. 15 — f r . ;  „C zu 
le  m ie jsca”  g. 17, 19 — poi., 1. 18 
(pon iedz ia łek i  w to re k ) ; KOSMOS 
(te l. 380-04) — „Czas A p o ka lip sy ”  
g 9.30, 12.30, 15.30. 18.30 -  USA,
I. 18 (pon iedz ia łek i  w to re k ); B A Ł 
T Y K  (te l. 733-35) — „Z w ie rc ia d ło
w ie lk ie g o  M agusa”  g. 14 — N R D ; 
„P a rszyw a  dw u n a s tka ”  g. 15.30,
18.30 — U S A , l .  18; w to re k : „M a ły
książę”  g. 15.30 — U S A ; „U c ieczka  
na A tenę” - g .  17.15, 19.30 -  ang., 1. 
15; P O LO N IA  (te l. 221-834) —
„D z ie ń  oczyszczenia”  g. 14.30 — 
p o i., 1. 15; „Z em sta  różow e j pan
te ry ”  g. 16.30 — ang., 1. 12; „E d u 
ka c ja  sp ec ja lna " g. 18.30 — Jug., 
ł .  18 (ka rn e ty ) — pon iedz ia łek 1 
w to re k ; w e w to re k  o  g. 18 30 
„W szystk iego  najlepszego M a r ily n  
(k a rn e ty ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„P a n to fe le k  K opciuszka ”  g. 10, 17
— p o i.; „P o w ró t M ech a g o d z illi”  g.
I I ,  13, 15 — ja p ., 1. 12; „K a losze  
szczęścia”  g. 18 — p o i., 1. 15; „D u 
b le r”  g. 19.40 -  f r . ,  1. 12 (pon ie 
dz ia łek  l  w to re k ); D R U ŻBA (te l. 
356-05) — „W ie n ie c  P e tr i i ”  g. 16, 
18 -  Jug., 1. 15; Z A M E K  -  „S ia 
d y ”  g. 17.30 — Wł., 1. 15; MARS
— „A s y  p rzes tw orzy”  g. 15.39, 17.30,
19.30 — ang., i .  15; SZM ARAG DO W E 
(Z d ro je ) — „W  p u s ty n i i  w  pusz
czy”  g. 17.30 — po i., cz. I  i  I I ;  
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „W ie lk a  m a
jó w k a ”  g. 17.30, 19.38 — po i., 1. 15; 
1 M A J  (Żydów ce) — „G orączka  so
b o tn ie j nocy”  g. 18 — U S A . X. 15; 
M EW A (Zelechow o) — „G ang  Olse
na na sz laku ”  g. 16.30 — d uńsk i, 
1. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) — 
„B e z  sk ru p u łó w ”  g. 17 — f r „  1. 
15; „U ro d z in y  m łodego w arszaw ia
k a ”  g. 19 — po i.. 1. 12; S Y R E N K A  
(Jasien ica) — „J a b b e rw o c k y ”  g. 17
— ang., 1. 15.
R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

SA LO N  M E LO M A N A  — p l. H o łdu  
P rusk iego  8 — G ra fik a  M a łgo rza ty  
Z u ra k o w s k ie j (K ra k ó w ) g. 13—19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka rg i; 
C H IR . DOROSŁYCH — I I  Pomo
rzany  +  Z dunow o ; W EW N. — Re
jo n o w y .
P R ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojciecha 
7; D L A  DORO SŁYCH — al. Jedno
ści N a rodow e j 12 g. 16—7; S TO M A 
TO LO G IC ZN A  — a l. Jedności N a
ro d o w e j g. 20—7; u l.  Nad Odrą 20 
g. 8-18.
A P T E K I
P L. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od 
t r u t k i  i  t le n ) — te l. 345-51; M IC 
K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O LE N IA  107 -  te l. 221-012; 
S TO ŁC ZYN , N /O drą 20 — te l.
239-422; D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 — te l. 
612-068.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18;

K O LE JO W A  — te l. 935;
U SŁUG O W A -  te l. 428-14 i  478-15; 
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918;
S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7—21.

POGOTOW IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; POG O TO W IE MO — te l. 197; 
S TR A Ż PO ŻA R N A  -  te l. 998; PO
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981; 
POGOTOW IE D ŹW IG O W E — te l 
982; POG O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te l. 991; POGOTOW IE G AZO W E — 
te l. 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — te l. 994; 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 988.

PROGRAM  I

15.25 N U R T. 16 D la m ło d ych  w i
dzów. 17 D z ie n n ik . 17.30 S karb iec.
17.55 O rk ie s tra  M a ry n a rk i W o jen 
ne j. 18.10 M agazyn spraw  pracow 
n iczych . 18.35 R oln icze  rozm ow y. 
18.50 Dobranoc. 19.05 F ilm  „P rze z ro 
czyste m agnesy” . 19.10 „Ż y c ie  
pszczół” . 19.30 D zienn ik . 20.15 T e a tr 
T V  „P ie rśc ie ń  w ie lk ie j d am y” . 22.10 
U ro czys ty  k o n c e rt na Ska łce  w  
K ra k o w ie  w  45 rocznicę śm ierci 
K a ro la  Szym anowskiego. 22.25 Dzień 
n ik .

PROGRAM  I I
D Z IE Ń  W Ę G IER SKI W T V P

18 „M ożna  1 ta k ” . 18.30 Rep. 
„T k a c z k i z S a rakoz". 18.50 F ilm  
an im ow any „U lic a  C hrząszczyka” .
19 K ro n ik a  (lo k .). 19.30 D z ienn ik .
20.15 Jak  W ęgrzy z re fo rm o w a li k u l
tu rę . 20.30 W ęgierska k in e m a to 
g ra fia . 20.50 W k ra in ie  operetek 
E m erłcha  K a lm ana. 21.30 Rep. f i lm o  
w y  „T w o rze n ie  św ia tła ” . 21.45 ABC 
w ę g ie rsk ie j ro z ry w k i.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.25 J. ang ie lsk i. 15.15 P rogram  
d la  szkół. 17 W iadom ości, g im na
s tyka . 17.15 G ry  d la  w szys tk ich .
17.45 Rozm aitości. 18.50 T V  dzie
cięca. 19 W iz y ty . 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  k ry m . 
USA „Będziesz jeszcze ży ł 105 m i
n u t” . 21.25 C zarny ka n a ł. 21.45 K ro 
n ika . 22 Józef Haydn. 22.55 W ia
domości.

W TOREK

7.55 J . ang ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  USA. 11.55 C zarny ka 
n a ł. 12.15 W izyta . 12.40 W iadom ości. 
14.35 J. ang ie lsk i. 15.05 J. ro sy jsk i. 
15.30 S pacerkiem  po ZOO. 16 P ro 
gram  z R ostocku. 17 W iadom ości, 
g im n a s tyka . 17.15 Ja k  b y  to  by ło ...
17.45 W ychow an ie  muzyczne w  
szkole. 18.15 F ilm  T V  CSRS „P rz y 
gody pana T a u ” . 18.50 T V  dziecię
ca. lf l D z ień  na Zachodzie. 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 Rep. 
O R. G ura lichu . ?0.40 „P a ją k i” . 21.30 
K ro n ik a . 21.45 K la sycy  f i lm u . 82.3S 
W iadom ości.

R A D I O
PR O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: W, 15. 18, 17, 18,
19, 20, 22, 23.
14.05 P rzeboje. 14.50 W iersze poe
tó w  ju g o s ło w ia ń sk ich . 15.10 Popo
łu d n ie  S tud ia  M ło d ych . 16.05 M u 
zyka  l  A k tu a ln o śc i. 16.40 P o lsk ie  
p ieśn i i  m e lod ie . 17.10 D zień  w  
Polsce. 17.15 K o n c e rt dn ia . 18.05 
Czas re f le k s ji.  18.30 In s p ira c je  lu 
dow e w  m uzyce. 19.30 Z naszej fo -  
n o te k i. 20.05 K a le jdoskop  dn ia . 20 30 
K o n c e rt życzeń. 21.15 W ie lk ie  dzie
ła ,  w ie lc y  w yko n a w cy . 22.10 Opo
w ieść o H e n ry k u  S ienk iew iczu .
22.50 G w iazda tyg odn ia . 23.40 Jazz.
PRO G RAM  U
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.
14 A lb u m  operow y. 14.30 E rem ita .
14.50 In d y w id u a ln o ś c i m u z y k i roz
ry w k o w e j. 15.40 L u dz ie  i  ic h  pa
sje. 16 M uzyczne in term ezzo. 16.20 
F antaz ja , nauka , p ra k ty k a . 17 Ra- 
d io k u r ie r . 18.35 K om en ta rz . 18.40 
Ludz ie  i  pog lądy. 19 K om p o zy to r 
tygodn ia . 19.35 Ś w ia t baśni. 20 N a j
p iękn ie jsza  je s t m u zyka  polska.
20. «  J . ro s y js k i. 21 R e c ita l w ieczo
ru . 21.40 W ieczór lite ra cko -m u zycz - 
ny.
PRO G RAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 19. 22.30. 
14.30 Z  k o m p o zy to rsk ie j te k i (S).
15.05 Panoram a lite ra c k a . 15.30 Po
po łu d n ie  m elom ana (S). 17.05 No
wości fo n o te k i (s). 17.10 D z ie n n ik  
( lo k .). 17.15 K om en ta rz . 17.20 P ub l. 
społeczna. 17.40 M uzyczne a k tu a l
ności (s). 18 K la sycy  m u z y k i roz
ry w k o w e j (s). 18.30 Co w ieczór po
w ieść. 19.05 K la sycy  m u z y k i roz
ry w k o w e j (s). 19.30 W ieczór w  f i l 
h a rm o n ii (s). 21 K lu b  Stereo. 22.40 
N ocne d iv e rtim e n to  (s). 23.30 G ło
sy, in s tru m e n ty , n as tro je  (s).

Kronika wypadków
P IĄ T E K . K ilk a  m in u t przed godz. 19 na u l. 

Tczew skie j, „m a lu c h ”  SZF 1813 k ie ro w a n y  przez 
M ariana  M. z jecha ł na lew e  pobocze i  ud e rzy ł w  
be tonow y s łup . K ie ro w cę  i  pasażera K azim ierza 
O. zabrała do szp ita la  k a rte k a  pogotow ia.

SO BO TA Na u l. K o ra lo w e j w pad ł pod ko ła  
„W a rtb u rg a ”  3,5-roczny Ja ros ław  S., k tó ry  n ie 
spodziew anie w yb ie g ł na jezdn ię . D ziecko p rzeby
wa w  szp ita lu  p rzy  u l. W ojc iecha. s

N IE D Z IE L A  Do szp ita la  dziecięcego przy u l. 
W o jc iecha przyw iez iono , w  stan ie  ostrego za truc ia , 
14-letniego A r tu ra  K ., m ieszkańca u l. Pow stańców  
W lk p . Z  in fo rm a c ji pogotow ia  w y n ik a  iż  ch łop iec 
u le g ł za tru c iu  a lkoho lem  bądź in n ym , n ieznanym  
ś rodk iem  chem icznym .

N A  N A B R Z E Ż U  G órnoś ląsk im  szczecińskiego por 
tu  w y ło w io n o  z k a n a łu  z w ło k i 24-letniego A nd rze 
ja  P „  k tó ry  zag iną ł 10 s tyczn ia  b r. Spraw ę bada 
K o m is a r ia t P o rto w y  MO.

W ŚW IN O U JŚ C IU , na s ta tku  m /s „K p t.  Le - 
d ó chow sk i”  zasłab ł nagle i  zm arł, p raw dopodob
n ie  na zaw a ł serca m otorzysta , 49-letni Zenon J., 
m ieszkaniec Szczecina.

DYSPO ZYTO R pogotow ia ra tunkow ego  zanoto
w a ł w czo ra j szereg wezw ań do osób, k tó re  u leg ły  
p o b ic iu  w  w y n ik u  a w a n tu r dom ow ych M. in . dziś 
nad ranem  w zyw ano  pogotow ie do ho te lu  „R eda ”  
gdzie została pob ita  przez męża 28-letnia G rażyna 
W. L e ka rz  sk ie ro w a ł kob ie tę  do szp ita la . (ap)

N A U K A

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 marca 1982 roku zginął śm ier
cią tragiczną w  w ieku 25 la t nasz 

pracownik

Henryk Choiński
Rodzinie tragicznie Zmarłego w yra 

zy szczerego i głębokiego 
współczucia

składają

dyrekcja , POP oraz współpra
cownicy % PM BH „Encrgo- 
pol-5”  w  Szczecinie.

STAN ISŁA W O W I BARTC ZAKO W I

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy z K ra jo  
w e j Agencji Wydawniczej.

MGR — m atem atyka , 
f iz y k a  -  465-41, 3Û33-G
MGR — tłum aczen ie  l i 
s tów , le k c je  języka
francusk iego . Te le fon  
718-49. 5076-C

PRACA

P O TR ZEBN A osoba do 
sprzą tan ia  raz na 
tyd z ie ń  Teł. 88-300.

5113-G

NIERUCHOMOŚĆ

M A Ł Y  budynek  gospo
da rczy przy Szosie P o l
s k ie j odnajm ę. O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
5061.

M A T R Y M O N IA LN E

U S ŁU G I sam otnym  
św iadczy B iu ro  „V e 
nus”  K osza lin . Czar
n ieck iego  7. 4-P
E M ER YT pozna panią 
sam otną -z m ieszka
n iem , dom ato rkę , dziec 
k o  m iłe  w idz iane . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  5098.

K U P N O

ZD E C Y D O W A N IE  k u p ię  
m o to c y k l Ju n a k  — te l. 
710-51. 5189-G
SPAC ERÓ W KĘ z budką
— ku p ię . D w orcow a
6/12, te l. 739-69. 5080-0
F O T E L-AM ER  Y K  A N K Ę
— kup lę . Te l. 355-82 do
16. 5106-0

ROŻNE

TELEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k , 
te l. 88-474. 2017-G
TELEPO G O TO W IE — 
Zdz is ław  U znańsk i — 
23-85-97. 3196-G
A N T E N Y  — H e n ryk  
Chrostowsiki. te l.  233-022.

4926-G
BEZPYŁO W E c y k lln o -  
w an ie  — R om an C zaj
ka 22-77-75. 3906-0
C Y K L IN O W A N IE  — Ro 
m an  G och — 352-45.

4140-G
T A P E T O W A N IE , m alo
w an ie  — M a ria n  F iu k , 
te l. 231-765. 3630-0
M A L O W A N IE  tape tow a 
n ie  z 3- le tn ią  gw aran
c ją  — M ieczys ław  K rasz 
k le w ic z , te l. 777-36

5102-0
TR AN SPO R T — prze
p ro w a d zk i — M a ria n  
D rozdow ie  z. Te l. 788-30.

5191-0
TRAN SPO R T m eb li, 
p rze p ro w a d zk i — Hen
r y k  K o z ło w sk i — 705-58.

aaz-G
KIER O W C Ę F ia ta  125 
uczestniczącego w  pości 
gu za skradz ioną  S yre
ną dn ia  15 m arca  w ie 
czorem . proszę o  skon
ta k to w a n ie  się — u l. 
Kaszubska 30/106.

5896-G

SPR ZED AŻ

SAM OCHÓD m a rk i F ia t 
126 p (fa b ryczn ie  now y) 
sprzedam. S ta rgard , 
osiedle X X X -le ć la  P R L 
A/2/C/11. 15-P
F IA T A  125 p (1073) — 
sprzedam . Te l. 230-388.

5095-G
SYRENĘ 105 fa b rycz 
n ie  now ą sprzedam . Po 
ważne o fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5088 
G A R A Ż  blaszany sprze
dam. R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ik o w e j 10/55.

5116-G

JA W Ę  CZ S50 nową -  
sprzedam  lu b  zam ienię 
na F ia ta 1(26 p. Syrenę. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5114.
NO W Ą łódź z s iln ik ie m  
ł  w ózk iem  sprzedam. 
750-39. 5103-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze
dam , u l.  M a r ii Konop
n ic k ie j 57/4. do 15.

5137-0
SKR ZYPC E m a rk i Szta j 
n e r sprzedam. S targard 
Szczeciński te l. 77-56-74.

5108-G
T E LE W IZO R  „N e p tu n ”  
sprzedam , Te l. 349-49, 
po 16 5091-G
D Y W A N  b ę lg ijs k i 2.5 X  
3,5 sprzedam . Te le fon  
793-693. 5070-C
KO ŻU C H  dam ski z kap  
tu re m  — sprzedam . Tel. 
S25-932. 5391-G
K O ŻU SZEK z ła te k  tu 
re c k i sprzedam  Te le fon  
22-78-85. 5100-G
P ŁA S ZC Z skórzany mę
s k i — sprzedam. Tel. 
710-37 po 16. 51.19-G

LO K A L E
K A W A L E R K Ę , nowe bu 
d o w n ic tw o . zam ien ię  na 
M-3. W iadom ość: te l. 
422-51 (8—16). 4928-G
POGODNO — 3 pokoje, 
ku ch n ia , łaz ienka , p ie 
ce. zam ien ię  na podob
ne. T y lk o  p e ry fe ria . 
Tel. 832-023. 4969-0
D W A  m ieszkania d w u . 
poko jo w e  w  s ta rym  bu
d o w n ic tw ie , zam ienię 
na jedno  m ieszkanie 
dw u p o ko jo w e  w  no
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
d z ie ln icy  N iebuszewo. 
W iadom ość: u l. C y ry la
1 M etodego 1/13 (19-21).

5066-0
2 POKOJE, ku chn ia , ła 
z ienka  do w yna jęc ia . 
W arm ińska  17 A . 5069-0 
S PO KO JE. 87 m  kw ., 
ku ch n ia , łaz ienka , w .c.. 
p rzedpokó j, razem  HO 
m  k w ., ba lkon , słonecz
ne. te le fon , I I  p ię tro , 
fro n t ,  zam ienię na 
m n ie jsze w  n ow ym  bu
d o w n ic tw ie  z te le fo 
nem . Te l. »8-02. 5083-G

M-4 kw a te ru n ko w e , no
w e bud o w n ic tw o  w  
Szczecinie, zam ienię na 
rów norzędne w  K ie ł.  
each. Szczecin, B udz i- 
szyńska 28 b/3. 5095-G
M A ŁŻE Ń S TW O  z 3-le t- 
n im  dz ieck iem  poszuku 
je  p o ko ju  w  zam ian  za 
op iekę  nad starszą oso
bą. O fe rty  B iu ro  Ogło
szeń Szczecin 5087. 
M IE S Z K A N IE  M-3 spół
dzielcze. 50 ra k w .. w  
Pile. zam ienię na ró w 
norzędne w  Pyrzycach. 
S ta rgardz ie  lu b  Szczeci
n ie . W iadom ość: P y rz y 
ce. te l, 783 po W. 5004-G 
S TA R G A R D  — M-4 trz y  
poko jow e  2 te le fonem , 
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie. S ta rgard , 
te l. 77-27-21. 5120-G

ZG U BY

H E N R Y K  B A R T ŁO - 
M IE JC Z Y K  z g u b ił po r- 
fe l z d o kum en tam i w ra z  
z w k ła d ką  S-6-79078.

5877-G
S K R A D ZIO N O  w ła d k i 
do  k a rte k  żyw nośc io 
w y c h  n r  21U177 1 211.178 
na nazw isko  A nna  i  
K a z im ie rz  M igdor.

5883-0
ZG U B IO N O  w k ła d kę  za 
opatrzenkywą S-040041

na nazw isko  M ałgorzata 
Załoga. 5867-G
R YSZA R D O W I. E I.Ż B IE  
C IE. D A R IU S ZO W I, 
IW O N IE  SAD ŁO C H A  — 
skradz iono  k a r ty  za
opa trzen ia  w o je w ó d zk ie  
o ra z  w k ła d k i do dow o
du  osobistego S-061698, 
S-431961, S-431362. S- 
431363. 5914-G

18 M AR C A  w  taksówce 
pozostaw iono to rebkę  z 
do ku m e n ta m i 1 w k ła d 
ką  n r  620913 na nazw i
sko Jo lan ta  Łod yg o w - 
ska. Proszę o zw ro t.

5901-0

J A N IN IE  PAW ŁÓ W - 
S K IE J  skradz iono  k a r t
k i  w o jew ódzk ie  i  żyw 
nościowe. 5897-G

ZG U B IO N O  p ieczątkę: 
G rażyna L indecka , le 
ka rz  m edycyny . Szcze
c in . u l. Bazarowa 18/8, 
te l. 22-02-18 Sz-878.

5994-0

H E N R Y K  W IE S ZC ZA K  
z g u b ił dokumenty i  
W ładki zaopatrzeniowe 
n r  S-860803. S-860804.

5&47-G

J A N IN A  SOPEL zgubi
ła  w k ła d k ę  żyw nościo
w ą n r  445172. 5882-G

INTER -  FRAGRANCES
odda w ajencje, zatrudni lub podejmie kooperacje 
z firmami uspołecznionymi lub osobami prywatnymi 

dysponującymi lokalem lub miejscem na

pijalnie napojów owocowych
o smaku pomarańczowym, cytrynowym, ananaso

wym i bananowym.

Dostawy syropów zapewnione. Dobre wynagrodze
nie: pensja, procent, premia.

Zgłoszenia wyłącznie pisemne, z opisem lokalu I  referencja
m i. Zgłoszenia prosim y kierować:

Poznań, ul. Skryta 1, Biuro Ogłoszeń.
964-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W ydaw n icze j „P rasa—K siążka—R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA , plac 
H o łdu  P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, skr. poczt. 70-925. R edaguje ko leg ium . T E LE F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 4CT-21 d z ^  m e ^K i 
462-35, dz e k o n o m -m o rs k i 427-77, dz. sp o rto w y 379-50, dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450-21. red  poranna (od godz 6) 22-40-28 1 22-42-50, da lekop isy 22-40-18. O G ŁO SZEN IA  p rz y jm  
je B iu ro  R eklam  i Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l H o łdu  P rusk iego  8, te l 394-34 o raz w szystk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW ,P ra s a -K s łą ż k a -R u c h  na te re n ie  k ra  l a  Za t r e ś c i  te r 
m in  d ru k u  ogłoszeń redakc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. P R E N U M E R A TĘ  na k r a j  p rz y jm u ją  oddz ia ły  RSW „P ra sa —K sią żka —R uch oraz u rzędy P ^ztow re  1 d o r ę c z y  e 
w  te rm inach , od 25 lis topada na styczeń, I  k w a rta ł,  I  pó łrocze ro k u  następnego i na ca ły  ro k  następny: do dn ia  10 m iesiąca poprzedzającego okres p ^ n u m e ra ty  na pozo
sta łe  okresy ro ku  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty : m iesięczna do 30 czerw ca b r 87 zł, od 1 lipca  br. 109 zł za H  k w a r ta ł 261 zł za następne k w a r ta ły  327 zł, za i i  po rr c^e 
654 zł. Jednos tk i gospodarki uspo łecznionej, In s ty tu c je  i  o rgan izac je  spo łeczno-po lityczne sk łada ją  zam ów ien ia  w  m ie jscow ych  oddzia łach RSW „P rasa—K siążka—Kucn 
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Wytnij — zachowaj Przygotowanie do akcji

Co i jak kupujemy 
na kartki w kwietniu?

nie). Na odcinek „prze tw ory 
zbożowe”  k lien t ma prawo za
kupu kasz, płatków , ryżu — 
zamiennie w  zależności od do
staw w  danym okresie. Dzie
ciom w w ieku od 1 do 3 la t 
należy się kasza manna na 
podstawie im iennej ka rty  zao
patrzenia oraz książeczki zdro
wia dziecka.

ALKO H O LE I  PAPIEROSY

TR ADYCYJNYM  zwyczajem, 
ja k  zawsze przy końcu miesią
ca, podajemy dzisiaj wszystkie 
zm iany jak ie  zaszły w  regla
mentowanej sprzedaży. Dane 
pochodzą z Kom un ikatu  W y
działu Handlu i Usług UW 
podpisanego przez dyr. Henry
ka Jankowskiego.

OBUW IE
D LA DZIECI I  DOROSŁYCH

N A skutek licznych telefo
nów do redakcji i W ydziałów 
H andlu UW i U M  postano
w iono uwzględnić postulaty 
mieszkańców i od 1 kw ietn ia 
wprowadzić dla dzieci i  m ło
dzieży do la t 18 reglamento
waną sprzedaż butów. Można 
będzie kupować buty dla dzie
c i na kartę wojewódzką „D ”  
na odcinek oznaczony lite rką  
„ A ” . Sprzedażą objęte jest obu
w ie  całoroczne, skórzane i gu
mowe oraz tekstylne. Dorośli 
natomiast o :!e nie zrealizowali 
zakupu na ubiegłoroczne ka rty  
wojewódzkie mogą to uczynić, 
z tym , że zamiast podstemplo
wania ka rta  ta  zostanie za
trzym ana przez sprzedawcę. 
Ważność tych ka rt została prze 
dłużona bez podania docelowe
go term inu. Urzędy m iast i 
gm in — każde odpowiednio na 
swoim terenie — w ytypu ją  
sklepy rozprowadzające obu
w ie wyłącznie dla młodzieży 
do la t 18

MIĘSO I  W ĘD LIN Y

Rejestracja kartek mięsnych 
obowiązuje ze względu na 
wcześniejsze ich wydanie i 
okres przedświąteczny do 1 
kw ietn ia. W ostatn im  zaś dniu 
marca — już można realizować 
asortyment świąteczny (wę
dzonki, szynkę, polędwicę, ba
leron) na miesiąc kwiecień. W 
sklepach wywieszone będą ta -' 
b lice z wyszczególnieniem norm  
mięsa i jego przetworów na 
poszczególne ka rtk i. General
nie — norm y przydziałowe nie 
uległy zmianie. Na k a r tk i „M ”  
można kupować w I  gatunku 
wyłącznie w ęd liny bez obo
w iązku zakupu połowy mięsa. 
Można również decydować się 
na podmiany lepszych gatun
ków  na niższe i zamiast np. I  
gatunku w ykupić wyłącznie I I.

TŁUSZCZĘ

Ustalono, iż  kupu jem y je na 
rezerwowy odcinek n r 40 kart 
zaopatrzenia typu „P ” . Masło 
też nadal nabywam y na ka rt
k i „M ” . Na ka rty  „P ”  należy 
się po staremu: 375 g marga
ry n y  lub słoniny lub smalcu 
albo 1 opakowanie oleju o poj. 
0,5 1 do 0,7 lub  2 opakowania 
oleju o poj. 0,33 1. Najw ięcej 
jest jednak nadal margaryny, 
a smalec będą m ia ły  przede 
wszystkim  zagwarantowany 
dzieci na k a rtk i smalcowe.

ŚRODKI CZYSTOŚCI

Sprzedażą reglamentowaną 
objęte są zamiennie wszystkie 
rodzaje a lkoho li z w y ją tk iem  
w in kra jow ych, miodów p it
nych, koniaków, brandy — po
chodzących ze skupu zdecen
tralizowanego. Sprzedażą re
glamentowaną są objęte rów 
nież papierosy p rodukc ji k ra 
jow ej z w y ją tk iem  papierosów 
„Z e f ir ” , k tóre w  kw ie tn iu  do
puszczone będą do wo lne j 
sprzedaży Ponadto osoby do
rosłe posiadające ka rty  woje
wódzkie „ K ”  i  „M ”  upraw nio
ne są do nabycia w  kw ie tn iu  
na n r 8 sześciu paczek pa
pierosów kra jow ych i na n r 10 
— jednej bu te lk i wódki lub 
w ina z im portu lub  0,5 kg cu
kierków.

SŁODYCZE I  Z A M IE N N IK I

Z ra c ji św ią t — dzieci i m ło
dzież do la t 18 posiadające wo
jewódzką kartę  typu „D ”  na 
n r 7 w  kw ie tn iu  nabyć mogą 
0,5 kg cukierków, a na n r 8 
tejże ka rty  — sło ik dżemu. 
Osoby niepalące mogą zamien
nie zamiast papierosów kupo
wać 1 butelkę w ina im porto
wanego lub 1 bute lkę szampa
na. Na kartkę  „a lkoho l”  o ile 
ktoś z niego zrezygnuje będzie 
mógł zamiennie nabyć kawę. 
W tym  miesiącu będzie je j jed
nak niewiele i  mogą być k ło 
poty z je j kupnem. (wys)

Komunikaty WPKM
Z  POW ODU ro b ó t to ro w y c h  u 

zbiegu a l. M. Buczka i  M a te jk i, 
w  nocy z 29/30 bm . tra m w a je  nocne 
l in i i  n r  1 i  5 będą je ź d z iły  do  u l. 
P o tu lic k ie j,  a na o d c in ku  od pl. 
R odła do  S toczn i R em on tow e j zo
s tan ie  u ru chom ione  zastępcze po
łączenie autobusowe.

Z  PO W O DU w y m ia n y  szyn tra m 
w a jo w y c h  na u l. Ś w ia to w id a , w 
noce 30/31 bm . oraz 31/1, 1/2, 5/6, 
6/7 i  7/8 IV  tra m w a je  nocne l in i i  
n r  6 będą ku rs o w a ły  z P om orzan 
ty lk o  do za jezdni G olęcino (u l. W l- 
szesława).

Z  D N IE M  ł . r v .  b r. tra m w a je  l i 
n i i  n r  6 w ra ca ją  na daw ną trasę 
i  będą k u rs o w a ły  w  obu k ie ru n 
kach  przez Nabrzeże W ie leck ie .

(Dokończenie ze str. 1)

żony z 36 róż. Były też dziesiątki 
wiązanek kwiatów od współpra
cowników, serdeczne życzenia 
zdrowia I pomyślności, wiele 
osób ukradkiem ocierało łzy. 
Gromkie „Sto lat”  zakończyło to 
wzruszające pożegnanie.

W kw ie tn iu  proszek do pra
n ia  kupujem y na dwa odcinki 
zaopatrzenia typu  „P ”  o nom i
nale 200 g i 100 g. Odcinek 
„proszek”  w kartach wydanych 
na miesiąc marzec jest ważny 
do końca kw ie tn ia  br. M ydło 
nabywamy na odcinek „m y 
dło”  w  kartach zaopatrzenia 
typu  „P ” . Należy się 1 kost
ka z term inem  realizacji w 
kw ie tn iu  bądź maju.

M Ą K A  I  KASZE

W  ramach obowiązujących 
norm  na mąkę k lien t może ku 
pić kaszę lub p ła tk i w  propor
c ji za 1 kg m ąki — 1 kg kaszy 

lu b  p ła tków  (ale nie odwrot-

— IL E  to  ju ż  la t, pan i d y re k to r?
— W lu ty m  m in ę ło  36 od m om en

tu , g d y  zaczęłam tu  p racow ać, a 
d y re k to rk a  jestem  od s tyczn ia  
1951 ro ku

— N ie ma chyba w naszym w o 
je w ó d z tw ie  d ru g ie j osoby, k tó ra  
m og łaby po ch w a lić  się ró w n ie  d u- 
gą i  c iekaw ą ka r ie rą  zawodową?

— 31 la t  na ty m  sam ym  stano
w is k u  to  chyba re ko rd . A le  czy 
ta  k a r ie ra  je s t c ie ka w a  1 n ie z w y k 
ła? Pani re d a k to r przecież w  la 
tach p ięćdz ies ią tych  bardzo  w ie lu  
ro b o tn ik ó w  aw ansow ało  na k ie ró w  
nicze s tanow iska . T o  w ła śn ie  w te 
d y  b y ło  n o rm a ln e  i  dość typow e. 
I  pow iem  pani. że choć potem  róż
n ie  m ó w io n o  o ty c h  przyspieszo
nych  awansach, to  p rzecież w ie lu  
ro b o tn ik ó w  os ta ło  się na s tanow i
skach d y re k to rs k ic h , je ś li t y lk o  po
w ażn ie  tra k to w a li sw o je  obow iąz
k i,  je ś li u z u p e łn ia li w ykszta łcen ie .

Zbieramy folię aluminiową
ZŁOTE i srebrne kapsle 

od butelek po śmietanie i 
m leku oraz p rzyk ryw k i do 
serka homogenizowanego i 
deserów smakowych w yko 
nane są właśnie z fo li i a- 
lum in iow ej. Po odkryc iu  
kubka z serem czy bute lk i 
ze śmietaną bądź mlekiem 
bezmyślnie i od la t (!) fo
lię  wyrzucamy. Tymcza
sem jest to  niezwykle cen
ny  surowiec, k tó ry  bezpo
w ro tn ie  m arnotraw im y!

W IN N Y C H  bogatszych k ra 
jach kapsle foliowe pieczołowi
cie się zbiera, bo po przetopie
n iu w  hucie są znakomitym 
m ateria łem  do p rodukcji nowej 
fo lii.  W  k ra ju  akcja zbierania 
fo li i a lum in iow ej została rozpo-

Jak to z butelkami?
CZĘSTO p o w ta rza ją  się apele o 

zw ro t opakow ań szk lanych , gdyż 
ich  b ra k  zaburza pracę p roducen
tó w  a r ty k u łó w  spożyw czych. W tyra  
m ies iącu  naw et a lko h o l k u p u je m y  
ty lk o  na w ym ianę  za pustą b u te l
kę. Tym czasem  co trochę  odb ie ra 
m y  syg n a ły  od C zy te ln ikó w , iż  w 
poszczególnych p laców kach  h and lo 
w y c h  persone l n ie  chce p rz y jm o 
w ać oddaw anego szkła. Z  taką  
sp ra w ą  zw ró c iła  się do nas np. 
jedna  z k lie n te k  samu „R o d zyn e k”  
p rzy  u l.  M ieszka I .  N ie  p rzy ję to  
tam  od  n ie j 0 b u te le k  po occie, 
m le k u  ł  śm ietan ie  tłum acząc się 
b ra k łe m  ko n tene rów . A  zatem  la k  
to  je s t z odb io rem  opakow ań szklą 
n ych  — są potrzebne czy nie? (su)

Szprycha -  rarytasem
S ŁO N EC ZN A coraz częściej pogo 

da spow odow ała, iż  na u lica ch  ró j 
n ie  ¡p o ja w ili się row erzyśc i. N ieste
ty ,  n ie  wszyscy możem y zażywać 
zdrow ego re laksu  na dw óch k ó ł
kach. W ystarczy, że pękn ie  szpry
cha w  naszym pojeżdzie, a ju ż  je 
steśm y „z a ła tw ie n i” . W  szczeciń
sk ich  sk lepach  n ie  można bow iem  
o s ta tn io  znaleźć a n i je d n e j sz tu k i 
tego drobnego e lem entu (niezależ
n ie  od  m a rk i row eru ). Czyżby 
szp rych y  s ta ły  się ra ry tasem , po 
k tó ry  trzeba będzie zapisywać 
się w  ko le jce ?  (m or)

częta w k ilk u  miastach. D la
czego nie rozpropagować je j 
również w Szczecinie?

Mieszkańcy naszego miasta 
także przecież nie popierają 
m arnotrawstwa. W sprawie fo
l i i  k ilka  osób dzwoniło do re
dakcji rozumiejąc potrzebę za
interesowania sprawą szerszych 
kręgów społeczeństwa. Osobi
ście przybyła też do nas p. 
M aria O le jn ik  taszcząc ze so
bą sporą torbę pełną kapsli. 
Już teraz mamy wiięc sporo 
sprzymierzeńców i wręcz hob
bystów tematu.

O A K C J I zb ie ran ia  f o l i i  a lu m i
n io w e j ro zm a w ia liśm y ju ż  z p re 
zesem WSS „S po łem ”  Jerzym  M a
lesą, prezesem M aksym ilianem  
K o d rz y c k im  ze szczecińskiego od
d z ia łu  W ZSM  oraz szefem Sp-n.H 
„S u ro w ie c ”  K az im ierzem  G a b rie 
le m . W szyscy on i chę tn ie  włączą 
się do  a k c ji. N ie  będzie p rob lem u 
z od transpo rtow an iem  zebrane j ma 
sy. W  sklepach spożyw czych ju ż  w  
n a jb liższym  czasie ( o . ty m  d o k ła d 
n ie  p o in fo rm u je m y ) ustaw ione zo
staną p o je m n ik i do w rzucan ia  ze
b ra n ych  w  dom u ka p s li a lu m in io 
w ych  1 w ieczek od p o je m n ikó w  z 
se rka m i hom ogen izow anym i i  de
seram i. Rzecz je dnak  w  ty m  aby 
lu d z ie  c h c i e l '  oddać w  sk lep ie  
te n  cenny  su ro w ie c  za darm o, aby 
rozw in ę ła  się w  n ich  cecha gospo
darności...

Jedna to n a  a lu m in io w e j f o l i i  kosz 
tu je  8 ty s  zł. M iesięcznie W ZSM  
zużyw a w  sw ym  zak ładz ie  p rzy  u l. 
P o łu d n io w e j 4 to n y  tego surow ca. 
M lecza rn ia  p ieczo łow ic ie  zb ie ra  u 
s ieb ie  w szystk ie  s k ra w k i f o l i i  ł  po 
u zb ie ra n iu  w iększe j je j  ilo śc i od
syła  do H u ty  A lu m in iu m  w  K ę 
tach. I le  je d n a k  fo l i i  w  postaci o- 
w ych  k a p s li i  w ieczek w ę d ru je  do 
śm ie tn ików ?  D z ie s ią tk i to n  w  ca
ły m  k ra ju .  Jest te ra z  czas aby da
le j do ta k ie g o  m a rn o tra w s tw a  n ie  
dopuszczać, a p rz y n a jm n ie j s ta rać  
się je  do  m in im u m  ograniczyć.

JUŻ dziiś zatem innym  okiem 
popatrzmy na kapsel bądź 
wieczko a lum iniowe i nie w y 
rzucajm y go bezmyślnie do 
wiadra. Zawsze jest to bowiem 
strata, k tóra rykoszetem b ije  w  
każdego z nas. B rak fo li i spo
wodował swego czasu ograni
czenie produkcji trw a łych ciast 
(nie ma ich zresztą do dzisiaj),

Przyszła wiosna, m io tły  w  ruch...
Foto: Z. Jodkowski

serków i  deserów. Teraz może 
być inaczej. Te niezwykle cen
ne i bardzo opłacalne w  odzy
skiwaniu a lum in ium  surowce 
zbiera jm y w domu, a przy o- 
kaz ji w izy ty  w  sklepie w rzu
cim y je do wystawionego po
jem nika S tarajm y się również 
aby na kapslach i wieczkach 
nie było pozostałości sera, śmie 
tany i mleka, to u ła tw i proces 
transportu i  przetopienia foLii 
na miejscu w  hucie.

Do akc ji zbierania fo li i mo
g liby z powodzeniem włączyć 
się także harcerze. Wszyscy 
więc przygotujm y się dobrze 
do tego ważnego zadania.

(wys)

Notatnik szczeciński
•  B E Z P Ł A T N A  poradn ia  społecz

na czynna je s t w  k lu b ie  „P ocz- 
ty lio n ”  przy u l. D w o rco w e j 20 dziś, 
w  pon iedz ia łek w  godz. od 17.30 do 
18.30.

•  K L U B  G arn izonow y zaw iada
m ia  za in teresow anych, że za jęcia  na 
ku rs ie  przygotow aw czym  do egza
m in ó w  na wyższe uczeln ie  rozpocz
ną się 30 bm. o godz. 16.30 w  sie
dzib ie  k lu b u . Są jeszcze w o lne  m ie j 
sca w  g rupach m a te m a tyk i, f iz y 
k i,  h is to r ii o raz języka  rosy jsk iego .

•  S P Ó ŁD ZIE LC ZY  Dom  K u ltu r y  
(al. W o j. P o lskiego 20) o rgan izu je  
w  I I I  dekadzie k w ie tn ia  im prezę 
pt. „M ó j p ie rw szy  egzam in” . Jest 
to  im preza d la  uczn iów  V I I I  k la s  
szkó ł podstaw ow ych. M ile  w i
dziane będą d ru ż y n y  szkolne. Zg ło 
szenla m łodz ieży p rz y jm u je  i  udzie 
la  in fo rm a c ji s e k re ta ria t k lu b u  pod 
n r te l. 452-86. T e rm in  zgłoszeń do 
5 k w ie tn ia  b r.

•  ZE W ZG LĘ D U  na duże z in te 
resowanie, B W A  przedłuża czas 
trw a n ia  w y s ta w y  „W y b ó r  p rac z 
M iędzynarodow ych B ienna le  G ra 
f i k i  w  K ra k o w ie ”  do dn ia  4 k w ie t
n ia  br.

•  OD D Z IŚ  w znow iona zostaje 
dzia ła lność „M a łe j A ka d e m ii Jaz
zu” . Im p re zy  odb yw a ją  się w  K lu 
b ie  „P in o k io ”  w  po n ie d z ia łk i w  
godz. 18—21. Dzisie jsze spo tkan ie  po 
św ięcone je s t tw órczośc i zm arłego 
n iedaw no p la n is ty  T . M ońka.

KO M U N A LN Y  
DOM K U LTU R Y  

„ S Ł O W I A N I N ”  
ul. Korzeniowskiego 2, 

tel. 456-55

organizuje
M IESIĘCZNY KURS 

TAŃCA
TO W ARZYSKIEGO  

I  i I I  STOPNIA.

Zebranie organizacyjne od
będzie się 30 marca br. o 

godzinie 18.

36 lat z „Daną”
A  tak iego  zaangażowania, postaw y 
p o lity c z n e j i  o fia rnośc i, ja ką  w y 
kaza ło  to  poko len ie , n ie  m ie li ju ż  
chyba m ło d s i od nas. T o  jest o- 
czyw iśc ie  m ó j osobisty pogląd, m o 
że naw et zb y t je dnos tronny , ale 
cz łow iek  2 m o im  doświadczeniem  
m a sporą ska lę  porównawczą. M y  
napraw dę da w a liśm y  z siebie w szy
stko...

— Proszę przypom nieć, ja k ie  b y 
ły  szczeble pani awansu?

— T ypow e  d la  ta m tych  la t. Za
czynałam  pracę na k ro jo w n i, po 
tem  by łam  m as^yn ia rką , b ryg a h z i- 
s tką , pom ocnicą m a js tra , k ie ro w n i
k iem  k ro jo w n i. W ieczoram i uczy
ła m  się, skończyłam  szkołę średn ią . 
P o  ukończen iu  3 -le tn iego  s tu d iu m  
o rg a n iza c ji p rzeds ięb io rs tw  aw an
sow ano m n ie  na d y re k to ra  naczel
nego 2 lakładów  O dzieżow ych im . 
22 L ip ca , bo taka  nazwę nosiła  
wówczas „D a n a ”

— N ie  bała się pani tru d n o śc i 
na n o w ym  stanow isku?

— S kłam a łabym  gd yb ym  p ow ie 
dzia ła , że nie. M ia łam  obaw y. Z a 
gadn ien ia  czysto p ro d u k c y jn e  zna
łam  co p raw da dobrze, bo z tego 
w ysz łam , ale ju ż  ca ła  s fe ra  f in a n 

sów, e ko n o m ik i, p lanow an ia  w ym a 
gała po  p ro s tu  nauczenia się je j.  
N o  i  uczy łam  się tego. Tak , po
c zą tk i rzeczyw iście  b y ły  tru d n e . A 
b y ła m  w te d y  m łodą  kob ie tą  z t y 
p o w ym i d la  n ie j p ro b le m a m i: dom, 
m ałe dzieci, codzienne zakupy, go
tow anie...

— Jak  pani sobie radziła?
— D o k ła d n ie  ta k  samo ja k  tys ią 

ce p ra cu ją cych  ko b ie t. Muszę p rzy  
znać, że bardzo  pom agał m i mąż, 
a le  co tu  dużo gadać, je s t on t ra 
d yc jo n a lis tą  i  n ig d y  n ie  chc ia ł ko 
rzys tać  ze s to łó w k i. T ak  w ięc go
to w a n ie  spad io  na m nie. I  tak  jest 
do  dziś.

— Czy rodz ina  n ig d y  n ie  ska r
ż y ła  się, że „D a n ie ”  poświęca pa
n i ty le  s ił i  pracy? Czy dz ieci n ie  
m ia ły  p re te n s ji, że dzieje się to  ich 
kosztem ?

— N aw e t nie , bo  „D a n a "  zawo
jo w a ła  także  i nasz dom . Miesz
kam  w  końcu od la t  w  b u d yn ku , 
w  k tó ry m  d o s ta li m ieszkania nasi 
p racow n icy , w ię c  zawsze otoczeni 
jes teśm y zna jom ym i. W szystk ie  roz 
m o w y  a lbo  zaczynają a lbo  kończą 
się ńa p rzeds ięb io rs tw ie .

— Odchodzi p an i na em ery tu rę .

Co bym  te raz me pow iedz ia ła , 
w szystko  trą c ić  będzie banałem : t y 
le la t  w  „D a n ie ” , ta k  w span ia ły  
ro z w ó j f irm y ,  ż y je  pan i je j  spra
w am i. N ie będzie to  chyba  ła tw e  
rozstanie...

— N o  cóż em oc jona ln ie  bardzo 
jestem  z n ią  związana. Będzie m i 
je j  b rakow a ło . A le  jestem  też ju ż  
zmęczona, od dw óch la t  n ie  m ia
łam  u r lo p u  A poza ty m  czas, b y  
pałeczkę p rze ję li m łods i. M yślę, że 
odchodzę w e w łaśc iw ym  m om encie. 
Z ak ład  dobrze p rzyg o to w a n y  jest 
do re fo rm y  m am y z n a ko m ity  ko 
le k ty w . Sama zaś „D a n a ”  posiada 
w  k ra ju  ł  za g ran icą  taką  m arkę , 
że n ie  m u s im y się je j w stydzić. 
Zaczyna liśm y od d re lich ó w , a dziś 
nasza ko n fe kc je  jest rozch w y tyw a 
na. M am  w  tym  swć1 m a ły  udz ia ł.

— A  co na em eryturze?
— O, nudz ić  się na pew no  n ie  

będę. M ieszkam y z có rką  i  zię
ciem . M am y tró jk ę  ukochanych  
w n u kó w . M ieszkan ie  w p ra w d z ie  
je s t n ie w ie lk ie , a le dom  w  sensie 
k ilk u p o k o le n io w e j ro d z in y  — du 
ży. T o  w ią -e  się z w ie lom a obo
w ią zka m i. ale i  da je  o raw dziw e  
szczęście.

Zna jdę  też na pew no czas na 
pracę społeczną w  p a r t i i i  o rgan i
z a c ji kob iece j. M am  nadzieję, że 
na w szys tko  s ta rczy  m i jeszcze s ił 
i  ak tyw nośc i.

— G orąco tego życzym y.
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